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WARSZAWA 5. HI. 
Dlatego tez minlsterjum spr-

zagranicznych wyszło, chwilo­
wo przynajmniej, ze swej przy­
długiej śpiączki-

W pewnych kołacli politycz­
nymi diizó rr»V,vi sic obecnie o 

łanach personamyoh, 
.tónt zajść mają na wyższych 

stanowiskach urzędniczych I 
owych. • i 

[Chwilowo są to tylko życze­
nia niektórych stronnictw 
które '« ten sposób lansują u-
patrzonych i miłych sobie kan­
dydatów na wysokie godności 
państwowe-

Jednakże rząd, całkowicie 
zaabsorbowany sprawą sana-
oji, nie daje posłuchu 

podszeptom oartvknrm •' 
I, -wierny swe) zasadzie, idzie 
prosto, nie oglądając sle ani na 
prawo, -ani na lewo. ku wy­
tkniętemu celowi-
I Najaktualniejszą, poza sana­
cją, sprawą,' którą zajęty jest 
gaJbmet, — to budżet wojsko­
wy 1 usttrwa o najwyższych 
władzach wojskowych. 

Obfe te kwestje są przedmie-,; 
tern ciągłych konferencyj naj­
wyższych czynników nanstf o 

tel zapadnie prs-
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WARSZAWA & III 

nad wywozem I przekazywa­
nym ! wjout zagranice. N* po­
trzeby obrott- wewnętrznego 
można będzie nabywać obce 
waluty zupeMe swobodnie, 

Ułatwflto 

poli rka fl 
bow wielki! 

>ch — Wynosił 
! itego : górą 

Marni . W 
rząd na moi 
la w zelkich! skfypcje na akśje Banku Pol. 

jt ych. di tyć mo sktego i spowoduje ujawnienie 
"i nja kui su mar 

P. Wlskowskl ma czyste race 
komtndaht gt6«iqr P, H, BOnijcKl |»qtyprMrl 

mu Juunm prawtrtądni 4*0*4 
U 

Dowfedujemy de. ze docho­
dzenia prowadzone w aprawi© 
nadkom- Wlskowsklego praw 
komendanta policji warszaw-: 
sklej p. Czyntowskiego zostały 
ukończone i że akta w, tym 
przedmiocie zostaną w s t a } 
przekazane głównemu komen­
dantowi policji państwowej p-
Borzęcklemui 
' Wynik dotychczasowego śle 
dztwa tt» ujawnił o Ile chodzi 
ó osobę p. Wtskowaklen ład­
nych przestępstw natury kry-
mlnalnej I ogranicza sle do wy 
kroczen służbowo - procedu­
ralnych. 1 

Pi Komendant Borzęcka usta 

WARSZAWA, 5. lit-
•owi wąbec tego komteJe dys-
cypfnarną, która ostatecznie 
wyjaśni I — miejmy nadzieje, 
że w szybkjem tempie rodzaj 
ucliybleń formallnych popełnlo 
nycji przez szeła walki ze spe­
kulacją walutową. 

„Kurier" Czerwony notując 
te wiadomość wyraża żywą ra 
dósć z powodu, że akcja tępie­
nia wrogów skarbu I ładu pan 
stwowego nie została splamio­
na, itadatyctem uwłaczajacem 
•tzfiłwoicl I godności kiero­
wnika Urzędu, którego da­
rzyły zaufaniem władze 
zwlerzchnicze 1 najszersze ko­
ta społeczeństwa. ,. 

Zamach sptkulancklch 
bomblany na naprawę skarbu 

Dolar ida ma Jat siły II nłe ruszy 
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WĄ, 5- Hi-
• do re-

zadecydolK czy dalsze ń 
wy mają^sie toczyć 

i k ł a d sądu atatw 
u ó r ^ W .Bazyłewski, 

sorczyk i..F. &koW#, 
ClSsłejsze „Cćhb Vi 

skie" drukuje list p. 
wystosowany -— |ak 

ukrywanych dotychczas walut 
. . obcych. 

9 tato sli imożti-; Będzie to krok ostatni w pla-
użmen" (prze- nowej akcji, jaką .mmisterjimi 

j eh w < ichu o- i skarbu prowadzi od potowy sty 
ament! fl de-leżnia nad odbudowi ,kaplt»lu 
ie do adzoru pien{ę*nego.i 

E - i '• , • • •' . U 

czyi „zabłąkana kula? 
akno mieszkania prokuratora 
sadt wojskowego 

_ WAłfeŻAWA i. III. 1 południu, zauważył na szyWe' 
t , i . w ^ ' ' z w > "" •'fikane jednego ? okien w mieszkaniu 
i L i *? R z i 5 ś s t r ? l i1, k u - ! ° t w ó r nd kuli- Ifo dhtószych 

t$pj ^ ,y,eBo' pin^s&r*zrta' 
?zaj^diategc „ t X i % % ^ ^ T ^ S S f e 
n « ' i l r T C l , . - w ? d , ' w do p r a y S s z S n . ^ Ody Jednak ,ziblakaii kuła",m.óicł .., być zamach na życie 
W ^ r " , > d f ! * , n i e . T e , sp(.'" ;lnr!,k"r«">ra. który z racji 
czynku łóżkc ,v mi^zkanm sv.es., urzędu, wielu ma wro-
pprokuratora ! si du w.o ckawe- mv ^ 
go -T sprawJ wydaje sę cle-"li (.km, inVszkanta/forokura-

\ v K ą ' • J i • i'nra Supczyjskiesto przy 'ul. 
- Wczora, ^r*>urato wo,- „r s . (v , , ; ^ £ D y

P „ ^ y iUh 

•̂  <•• ziMam, ustalić, aby ktoś 
Stamtąd dal strzał przypadko-

[deJl JdnoeeaMw *dta-«-
«tnła-korzystnej opinii a 
Jalnosc> teatrów łwietteycn 

i łr razie powodzenia zabie­
gów mał otrzymać 4óo dola­
rów. I,, 

slą z mlajsca 
WARSZAWA, 5. IH. 

W ostaMck dnfcch rozpuści­
li nieubłagani wrogowie sana-
cj skarbu niedorzeczną pogło­
skę, że z chwilą pokrycia wazy 
stklch akcyj Banku emisyjnego 
wyśrubuje rząd kurs dolara do 
wysokości 20 milionów marek, 
a to w tym.cełu, by najtańszym 
kosztem uskutecznić wykupie­
nie marek polskich. 

Petnując ten zbrodniczy 
kłamliwy zamach na' naiwność 
ludzką stwierdzamy na podsta­
wie wyjaśnień miarodajnych że 

rrąd polski nie mógłby nlg-V l 
przeprowadzić swych zama-
rów, uciekając sle do nieuczci­
wych środków i że podobne wy 
biegi musiałyby spowodować 
zupełny krach całej akcji sana­
cyjnej- „ 

Naprawa skarbu oparta j e * 
PTzedewwystkjem na zaufaniu 
najszerszych warstw spoteczen 
stu a I gabinet p. Orabsklego 
iric może od tej podsUwy »a-
sedmezej odchylić sie ani na 
krok. \ 

• ł ± -

Wyidfl miast w walca z drożyzna 
s a n u M c M l l 

1 WARSZAWA, 8. Ul 
W miesiąca krtym najwyższy Natomiast Socnowtoo, t i 

spadek drożyzny zanotowano okręg Zagłębia węglowego w 
w Ponunritt: — 8.o3/proc- drugiej M o w i e lutego wykazu 

W Ublmł łzn l tk* miesięczna je zaledwie (MM proc z n K t 
V 3 f W I , ł ^ HS^ ^ 5 5 T - K M c « 2 . 4 2 stos-
2 proc, Kraków — 2 proc. 
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Czegoś oodoiaan ntffctarsl ludate 
ais namliTila 

RiARYZ 4 , 3 (PAf) , Pearzk . dźić oddzleteple kościoła od 
usdo?ęcla ka»fa>j z f&mjmr- t ą t o t w i i umodembet*«t sy 
nopoU, powzięta została ńs. taj- fsutth naucsitila. 'T 

nem posiedzeniu zgioMsdzeiua 
narodowego. W ostetmej ckw*« 
II zaostrzono uchwale, orzeka­
jąc banicje1 iłletytko z Konstan­
tynopola, lecz z całego pań­
stwa tureckiego I roeciąfaisc 
uchwałę na 'Wsz^kMi człon­
ków rodziny cesarskiej. Rów­
nocześnie zgromadzenie naro­
dowe postanowiło urzeprowa-

mm nainamnur, 
KaHf zgodzit ąlę na uchwałę 

zgromadzenia i narodowego, u-
znając Ją za obowiązującą w 
Zwojem - Imienłu I w Imienia 
wszystkich członków rodziny-
Cały majątek dynastii przeję­
to na rzecz państwa, > 

KONSTANTYNOPCL 4- 3. (PAT). Kai,!* 
Szwajcarji-

odjechał do 

i 

skowego sąduJ >i ręgo;*' go mjr. 
Bruno Kupczjpiki, po' róclw-

"szy do domii 1 o godz- -ej^ po-Lwy-

I rolo ezuy Sofii 
Wspinały jal polsko bułgarski 

SOFJA'-;. yi(l»AT). V To­
warzystwie |t»ilsko - luJgar-
sklem odbył Ą-. bal pol ri pod 
protektorateri| rrai/.onk' posła, 
OraboWskiega ^a balu 
byta księżnlczia Kudokaa, pra 
\tię cały* g s t i ł t z mi istrem 
M»raw za'griM csnycli Kalfo-
•*em na czels tPITzedstal^icieie 

poseł 

wa Podczas kotyljona .30 p a r 
odtańczyło) poloneza z f);ura-

Litwini wskrzeszają tragiczne 
I t z w Chełmszczyzny 

KOWNO 4. 3- (PAT). Liczba daje nazwiska kilkunastu osób 
ofiar \\( czasić z^jś^ w. koście- pobitych przeczItw nów, w tern 
le św Trójcy w Kownie, oka-1 nazwiska kilku kobiet- Frakcja 
zala się ziiaczn ie, •wiekszł, ani- polska •*• sejmie kowieńskim 
żeli (początkowo przypuszcza- zgłosiła z powodu tych zajść 
no-. t.Dzjennik KoWienskl" po? interpelacje ido rządu-

=t=t !C ^F 

mr, maziira,- krakowiaku, 
rrtdowyciil kostjUmącli rxilskich 

ibećna' s/.iacneckich, krakowskich i ło­
wickich- Tańce wywołały o-
s;ólny entuzjazm-

Księżniczka pozostała w^.sa-
laclt do gpdz- 2 >v nocy,'wyra-

»: zając koirl tetowi wielkie zado 
1 • - - ' - ' - Bal • 

korpusu Jdjrpl : rrjatycznŁio 
członkowie k< i n sji rep racw- j wolenie. 
«ęj w kompleci. i dP ^W- |Był f>n powszechnie 
j m Otwarto lolonez m 0-|ufenany za najświetniejszą za 
glp^Mego. P a l n i z pro radził, ba we w obecnym sezonie 
"" Orabamlcipaij l Kalft* 
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Zawinął do Bar! pierwszy pa 
ri»w«c rosyjslrt, płynący pod 
flagą związku republik sćn/fc-
kich.' Parowiec wyładował 
przywieziony trsnapĄBt • zpOza. 

Skutkiem f J N l t T i i f r F f e p . 
pokładzie WąljOfifito* *Cę»t 
logne" zginąf; BiluMM i d*«*[(, 
marynarzy, ^2^.fmKxtamr 
i 8-u mai^arzyzWMito rarto-
nych. , I - ; •• j.1 

W sprawie J^attadM-w t f r 
przeciągnął się gonie pocagUŁwÓW - - WarMU 

..... w a n t a ^ ę g i g o n p d c t ą ( l ż a d n y i c h 
szczegółów śledztwa, WypiK 

w tan {sposób 
wyraoia sła) 

przywiązania do 
kraju rodź nnego 

: i pd wczoi _. 
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ssDotty.zagt 
Jwianowicie' . 
waćD*d»e500 

2-eJpo tfot. 
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Wkrótci 
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port koszto-
p.,av»lza we-

Znaczy sie, 
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*łP- I 

ie zostaną 
warunki. 

ekspertyzy me nadszedł je»z-|na których l j e ^ i n o t a a o t r z y . 
c z e z W a m a i m .r. . T W wad p a w o r t y ulgowe. 
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Franki franc- 317. 
Frank ziWJTl-.W. ' ' • 

New Jork MBfc 93M. 
Pary* | W 
Prtt*, mTS, m 
Szwajcaria 1418. 1.6W 

8 proc- poi. złota 19400,15.100, 
l̂ OBft. 

6 proc- Bony złote 1-380, 1.400-
4 I pól prec- t o w . ;Kr. Złem. 

(ruW srempi. 7 * 0 -
Poż-doi. 5^00,5.4S0. 

AKCJE 

B Dyskontowy 400»» awoo,— 
39900. 

B rlajidkwy «W00, 38000, -
40000. • ' 

B. dla II- i Przem- 7200, 7 1 ^ , 
7200 

B. S S n r W s i u l n m 8000, -
MO0,825O. 

B. Przem. w e Lwowie 2800,— 

BI Pow^ Kred-420; 449-
Bi f ów-Spóldz. 2 8 0 9 0 . ^ 
B Wil-Pr. HandL 490, 475. 
B. Zachodni 1 - 8 em- 14000. —. 

13500, 14000, 6 e i» 14000, — 

B. ZW. Spi Zar- 29800, 28000,-

aswo. • r - • 1 
B - T * . Ziem- « S . 678. 
Grodzisk 4W0. 4M0. 
K!jewskl2400, 2 m ^ 8 » 
Pub lTOO, 17150, 1726. 
S p i e s s ^ W W . ^ 
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.1 40.790-

^nmco,i9m i7»oo. 
V/Hdt m 878, 8 2 ^ 
Hekrr. Dąbrów. 43B0J20a 
E t o r y c » K ^ ł 7 8 8 I V « W » » -
iPot "Pow. El^K8» •0*tfWk 
Brow»J i« ) -
S ^ S w n K ^ a O O f t ^ g K . 
Cliodórów 25000. 30184 280oo. 
Czersk ^ J g » . * » M1l__ 
Cz«stocice 1 2 ^ _ ' a 8 0 l ! l 4 2 9 f t 
Oosłąwlbe 5800, SBflfc $T3D 
M i c h W ó V 3 ^ « 9 0 7 ^ W ) . 
Niclede* ~ 

Dizew P. I H. 17*1,1800. 
Warsz, Tow. Kop- Wtgta -

30080 1), 31800 2X ^OOti, -
3 8 ^ - 3 0 8 0 0 3 ) . 31780, 3Ałoo, 

KÓŁPrzemyst^Nak 4700, 4noO 
Hokel 1 - 4 em- 7000,7500,7350, 

6* em. MOOijlOO, 6800. 
Łeruitowtcs 700-
Ce|ielskl 3000, 3400, 3175. 
Fiizuci 30500, 28800,29750. 
Lifpop 3600, 3400, 3481). 
ftodizejów 58000, 56300 3), -

64000, 63000-
Norbun 3050, 2950 1), 3200. — 

315o 2), 3660, 3800. 

Sitf.Weln 2000,4925, 1950. 
slrcwfceHe 46000, 4/750, - -
47600. 

Ifarouozy 2200, 2280, 2175 • 
Pocisk 6750, 7000, 6900. 
Koto 1—3 em. 2400,2530,4 em-
1Ź2C0. 2250-
Rudzki 9000, 9150, 9030 D,< — 

95TC, 9300, 9400 2), 580C, - f 
j 9400, 96BO 3), 9800. 
sWachowłce 16950, 17200, -

Suchedniów 8000, 8200, 8000.] 
Unja 27000, 29000, 27000. 
Ursus 1—2em- 4900,5100,3 em-

4500, 4750, 4700. 
Zieleniewski 50000, 51000, -

" • ~ * 

Zj. Pol- F. M- 1450. 
Żyrardów 1560000, 1540000, -

1555000. 
Zawiercie 290000, 28S00O. 

1—4 em. 2200, 2400. 
, 2 9 » . T 

owskl 5290, 9450, 5400 
wscy 1050, 1109, 107U 

óry i Oarbniki 235. 
SNdykałiRol. 7850,8250. 
r k r W a 5 em. 400. 
Zach. To)w H. i P- 975. 
PUbalSSO, 
BoTTloyd 430, 425-

i Żegluga 1—« em-' 
7 em- 710 775. 

8100-
h 29000, 3000Ov 
750< .' 

- - ~ 3 7 5 - „^ 
lucze 6400, 6390. 

_ _ iartf 750, 800. - I * 
Pustełnlk 6100, 7500. 
S p i n t o 9900, kr— 

.7 i i . ! 
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ttey mini* 
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Na mocy] r »zporzflzenta p 
I M B M I A a l b l z 'dni 29 jutr 
go prieoleS i warte ć franka 
złotego za i< siąc lu r 1934 r-
ustalono aa f W.000 nk 

Płatnicy i * atku p eemysło-

' z n y c h w p it[whin» 

cją 
„Lwów"' 

Cherbwrga, 
naprawiany 
francuskiej' 
nej. ' 

W drodze, 

ytą fladze 
ckUj 

wyrusza w maju z 
gdzie obecnie Jest 
V warsztatach 

marynarki wojen-
którą prowad/lć 

będzie z kanałoj La Manohe. 
oceanem AWnrycklm, przez 
(libraltar, na morze Śródziem­
ne, okt*za«bto » 'wizyta rr 
prezentacyjna do Jednego z por-

lur- tóW liraziwaji«-W^ t Of»*JI. 

Rz*d *>ezqł. a prywatni konsorcjum 

ddkortcky budową portu wGdyrtl Ji 
Ktorcflo 

Odynl 
porozum mle mie 
•jimi. V> najbllż-
n istąpl ( itatecsna 

decyzTa co do tato, 
konsorcjum, oferta ma byc przy 
jęta, poczem roboty netych 
miast tie rozpoczną-

4C pr|nclqtna franka złotego 
za łuty 

wynosi 1.800.000 mkp. 
_._[fll. JL—i— -brotv, osiągnięte ;w lutym r. 

- na franki, złote, według powy-

dz alo| na wczoralszel 
giełdzie? 

WbSSZAW 5. III 
Tendsoci } » 

paplerói drwkkw ewyi 
w dalszym l i g u j n c i *a-
rąjtse.zebi id» giełd- we 
sowslo sit : r ro PTM uwszyl 

, kłem banli i'<nu, z k irych no-
ssOMtoin l*P»erf * łka ły do 
4f> proc- a ' r W, pc attm to> 
tsukl wanc I :c lun, ki ry na8y-
wano w v \ k itych ałsclach o-
ras Majer I l i g a 

W gii |U banfttryck 
beueta ni: indziej 
akcie Ban > Eaekod ego, 
dnoozenyt Ziem Po Uch, . 
lek Zaroi mryck, landlowe-
g o l Dyt; nitowego a także 
Polskiego p r f emysiprego. 

i Z 
— Sole Jłofasowe, Zgierz i 
Wlldt o) i iy ły i ezfiacznle 
s w e kursy} Ir ne — • yłej- Mo­
cniej tez ta*aiaczyt sle tran­
sakcje, e w t y c z ó w : i cukro-

ob 
b 

tej othacztMK) wartość: prze­
ciętnej i od- tak ustalonego obro 
tu obliczyć przypadający podi-
tek I -dodatki na rzecz związ­
ków samorządowych w e fran­
kach złotych, i 

Na 
mfnlłt 
tyttm 

Łt(|dMos>lllsta|ą i moenfeJcF" 
neli-joi; 

, ale popy 
*łtz*wy±ka kjUai-

nastu procent -1 Ptociskt- iPozc-
sfrfr ŻtomM^tott mocoo. z 
wyJąłBWnMJfllsa, który stra-, 
ctf ołwalz^kunią.:. ™* 

, Włokletrtcze . , 
— bez większych zmian- Han­
dlowe mocniej, spożywcze — 
zWyzkowo. Akcje labr. ołów-
ków Majewsiako nysJuOy w 
dągul Jednąf* nktanią pokai-
ną różnicę — ok- JH proc. 

•sytuadsi bez sratany. Tylko 
fielgła i Paryt znowu spadły o 
kilka punktów; pozostał* wa­
luty od dłnttccgo okresu nie 
podlegają znaczniejszym waha­
niom- Miljonówfca spadła cokoi 
wiek do' 700 tys. Bony skarbo-

złota — na miejscu^ 
- a k t 

we I pot. złota -

DO 
Dłużsi 

6* marca 1934 r. 

Z miarodajnego frtdla dowta 
dujemy sie, ze p mtoiałer prze­
mysłu i handlu polecił general­
nej dyrekcji) poczt l tfkgralów 
przedstawić mu projskt rozpo­
rządzenia o podwyższeniu we-
wnetrzjiej. taryfy pocztowej 
tak, by jezrcze praw 1» roz*o-
rządzcnle to nwgto \ty& ogło­
szone^ z termaym Wprowadze­
nia go od 15 bf m. 

e ,^odwm erą" no 

I M M M na ton tamat — 
HO ty«fty 

; Potecento s> ministra oparte 
Jast na tyczeniu, wytazonem na 
posiedzeniu komitetu ekonomi-
cznatTp Kady ministrów s dn, 
I b . t»o podwyzszenhi opłaty 
z-wysiaj za list wewnętrzny do 
250-000 mk., za zwykła kartę 
pocztową do mk. 159000 I In­
nych opłat do odpowiednie] w y 
sokości-. I 

Wczoraj wieczorem sale Tor 
warsystwa Hygienlcznego wy­
pełnił t h m pubHcsności z 
\Varezarwy i prowincji, zafrtte; 

»wany w ak 

* 1 m 
Trybuno praco^nlUóco mózgu i mięśni 

P C Ś 
Do fabryki iTrziwlecki I Je­

ziorański w Warszawie spro­
wadzony został z Czech maj­
ster, niejaki pan HraWee, 'W 
manierach 1 AMMokJe D«M|P0-
wania nic zgcTa W»>ffi»et<J t 
hrabią nW mający, 

RobottiftóW ti 
majster na »ty", 
z nich odpłaztr r 
nadobne, butny 
wydalić z pracy 1 
rżenie w4ród ogi 
k d # oraz Interwencja kierów 
tfka ftbrykl p. Skubalsklęgo, 
oduczyła od „tykania i' bruti 
talnego zachowania sle-

, Nipkledy 1 stojący w hlerar 
cfbjl fabrycznej w y ł e j od maj­
stra pozwalają sobie M grubt-
Janstwa i '„nerwowe" zaclio* 
wanle sle w stosunku do robot­
ników-

»a 
chciał go 
>ro WZDU 

pnwownir 

Tak naprz. w fabryce Rosyj­
sko - -wtostóegó Tow. wyro­
bów włókn- (Czerniakowska 
IM) przy wypłacie I wyntkłeni 
nieporozumieniu na tern tle dy­
rektor zamiast rzeczowych 
wyjaśnień — zwymyślał ogół 
robotników od „chamów". 

Zdecydowana postawa zelżo­
nych spowodowała przepro­
szenie p- dyrektora, ale czyż 
człowiek kulturalny i taktow­
ny powinien doprowadzać do 
takich scen? 

STRAJK PRZĘDZALNI 
wWOLA" 

WARSZAWA 5. III. 
Największa w mieście na-

szem przedzamła „Wola" (ul. 
Bema nr- 70) od 2 tygodni straj 
kuje. Strajk wybuchł z nowo 
sin BlawypiacetUa dodatku dró-
iijrftfłaiłege- za pierwszą poło-
* ę lutesjo. 

10. 201 wlęcel czasem lat 
rtęlklej pracy 

Intaikjtnt przed wojną kapitalizował 
na Wpotaca lub w Ustach zastawnych 

Cóż dzisiaj ma? 
nych uje 11 w obszernych prze­
mówieniach pp.: mec. Pacior-
kowskl, mec- Chrzanowski, 
mec. Mutermilch. prof. Sujkow 
skl I Dzjcwulskl-

W oiywioncj dyskusji zabie­
rało głos szereg osób zalr.tcre-
sowanych w tej palącej spra­
wie, podkreślając nieprzedaw­
nione prav.a do swojej własno 
icl ; dokumentując, i e każdy 
zamach na tv własność KOJ/J W 
Interesy 'wierzycieli, uprzywl-
ićjowując jednocześnie dłużni­
ka-

Wlec zakończył s9e przyję­
ciem następujących uchwal : 

1) Wierzytelności długoter­
minowe przedwojenne winny, 
być liczone na polską monetę 
obiegową według równi słota, 
t. j. i rb- przedwojenny równa 

resoWany w aktualnej dziś sprk 
wie wlerzyteinu*ci przedwo­
jennych — hh> 
stawnych 

Stanowisko > zatntereaowa-

hipotek I listów za pra 
lłst< 

Wyrób madiorki 
Mtżtia Ja robić z Iticl niemieckich 
la lin/MW V MMiuwmadsemla n. i c l ' Munlr>wvcli. którb fabl >y ' roaporsadzeiiia p< 

skarbu zamiast Uid 
fwych pocJtodzenla' kra-

do Ŝjrrobu nrn-
całofcl Jttb 

scityfunl owych, 
kant zamierza zakui 
twlerdzooy1 prżeZ 
rząd skarbowy ak 
polów państwo* 
znaJd»Jącyćh sie> 

«odo'wVrobu« 
łwierdzony wy] 

prawo 

PB 
• ~ . „ - . . 'wąWtf 
rekojl Polskiego 
tubowego 1 do prozby tej zał* 

1) 2 egzemplarze próbek B-ł 

aptzedały n^chfeftLpriez-fa* 
brykę W etągtt 0atff»h ? «al«-

lenJem slecy kalendarzowych* pbpme-
ibe do d V Tfzajązycb mleslie, •«• któpjn* 

a T5r wniesiono podanie ó pozwole­
nie na zakup surowca niemiec­
kiego-

Kto kup 
sklego, 
państwu 
.gacą prz< 

Bink 
. \.szysti 

dobrą i . 
dzlejiiy d 

akcjel Janku poi 
e czyn 

, darów nw 
lsjkiernu, ecz wzbo-

szystk jm siebie. 
sl̂ i bowi m da nam 

a walu e. \ 
n u końc arą bezna-

. 'ei druta marek na 
cele paiisłpcwe i g spodarcze, oparty ną p< kryciu 

bez któreg 
spodarcze] 
Jać nonnalpi) 

Bank 
%¥ złotyci 

i czteri 
od obecndlio 
sWch, co 
zwłijkszm r 
TOdnantefla 
prąaniysJDw 

.̂SER:' 

prsty, iM | tm m«zg«.v waszych 
robo lyctiilkbiidujclt Bank emisyjny 
wh ok złotego polskiego 
dettjhną wasze rodziny 

0 we :mle przekutą drożyzna 

wysokoceiinmi -walitami. 
Złoty pttsM będą ; nietylko 

środkiem k b: egowy i, wystar­
czającym ,i ia potrz* by obrotu, 
lecz nadtf iitotnyn 

m l e r s k e m w( toścL 

złotem 

wszelk s życie go­
ni) moz( 

ma m tónosć emi-
wyso ;ości 

silę rozwi­

anie w ^zszei 
obiegujmarek pol. 

pozwoli 
obrót 

wyżyskoć 
dla cełóW 

produl 2ji «o4nei 1 
,'i i k« lyru' racjo-
zrideł b, ractwąna-

Równowartość akcyj Banku 
polskiego, 

złoto. 
tezy w skarbcu Banku polskie­
go. Złoto to Jest nienaruszalne, 
nikt, nawet rząd nie ma brawa 
go .zkbrać dla swoich celów. 
Złoto Ijo jednak daje 

dywidendy 
i zyski ; toiznacznes Bank pol­
ski jest i biedzie bowiem 

nalwlększa 
irstytucją 

finansowa 
w Polsce, załatwiającą szereg 
zdrowych pparacy] finanso­
wy cl., dajiicych' wysokie odset­
ki i dochody,. 

Kupujcie więc akcje Ranku 
polsk.ego, nietylko dlatego, i e 
jest to powszechny nakaz i obo­
wiązek, lecz że każdy, nabyw­
ca akcji Jianku zrobi jma tern 

dobry Interes, 
często nierównie lepszy, mźll na 
kupnie prywatnej akcji- Radzi 

ter na cala swoją odpo-
ość Wasz 

Doradca-

6órnky, mttatowcy I piekarze 
• J W W P ' ^^a *FP '™nTPflP^ar,jł*y"ff*** ™ 

FabrykaM fpś_ tWzl , 
TomMiiwn I BlelsHa 

podwyższała sobie zyski 
Jak donteślUmy onegdaTi 

od 1 marca nastąpiła w brali-! 
ży konfekoyjnej zniżka cen 
konfekcji damskiej, męskiej f 
dziecinne] o 15 proa. 

Dobre to, ale powinno było1 

być podwójnie lepiej-, 
Tymczasctn-
PrOjektowana początkowo 

zniżka artykułów konfekcyj­
nych, 

o 38 proc, 
została i M+ualisowana przez 
przemysłowców włókienni­
czych. Podnieśli oni od dn. 36 
b. m ceny wyrobów włókienni­
czych o 20 proc-, uzasadniając 
tę padwyzjte tendencją strajko­
wą... i 

Owa niespodziewana drożyz­

na towarów włókienniczych zo 
stała zgodni, wywołana prze* 
lóuzJdęh (Sehelbler, Orohman; 
Landsoerg), tomaszo-wsklcb 
bleUWcli fabrykantów-
T z A ^ . # W e M w przemysłu 

prowadzi w dalszym ciągu do 
zwiększenia bezrobocia i upad­
ku przemysłu rodzimego-

Wobec stafyCh podwyżek 
polskich wyrobów wtóklennl-
czychj konfąkcjon ści rozpoczę 
11 już od pewnego czasu spro-
wadtanls. towaru 

z zagraniey, 
gdyż nawet po opłaceniu ceł. 
k< 
Jowy, 

Wam 
w 

Nasza poczta—mająca zdtwla 
w hsrble-jest nadrotsza 

i t w całym Iwtecwj 
Po zwaloryzowaniu naszych 

taryf pocztowo-telegraflcznycb. 
poczu polska stała «le Jedną jźlstrjl 22; w Niemczech 30 i w 

e-fStanach Zjednoczonych 25 cen najdroższych w Europie i Ajn 
ryce. 

Za list zwykły wewnętrzny 
w Polsce płaci się JO, we Fran­
cji 6, w Angiji jB, w(,AustrJi 7, 
Iw Niemczech 10, w 1 Ameryce 
!10 cpntimów. List zagraniczny 

kosztuje w Polsce 30, we Fran­
cji 12 1 pół, -w Angiji 25, w Xli-

tunow. 
Zagranica, mając tanie tary­

fy, potrafi dokasywafi cudów 
szybkości i sprawności, u nas— 
mimo dużycli opłat J- poczta 
obrała sobie za wzór żółwia-

j GruiNu ctyni swstOM«nit ws>V 
dzieci matuszkl bolszewjl ' 

MÓSkWA. 33. Według tylkoleyob sie W szkołach początko-
co opublikowanych przez ko, lwy cli pięciu gubemji central, 
misariat zdrowia' statystyes.Inych. chore są ną 
nych danych 60X dzieci, uczą-' r 

Na onegdalszem walnem ze­
braniu strajkujących z górą 
1000 robotników I robotnic, po 
zreferowaniu sytuacji strajko­
wej przez1 p. Podirieslńsklego 
i Wyczerpującej wymuuiije 
zdań, przyjęto następującą' re­
zolucję: 

1) Wobec ogómcgo ataku fa­
brykantów na zarobki robotni­
ków , włókienniczych przez nle-
dollczenle pełnych 34 proc., ze-

sy.66. .... 1 marka 1,23, 1 korona 
1,05 złotych polskjcb, przyjmu­
jąc zawartość złota w złotym 
polskim według usta-wy z dnia 
32 września 1922 r. 

2) Dłużnikom, nie moradym 
• iuiiv*eiiic i^ i i iy tn ot proc., ze - "' "•w»'iM"«i «•« n~»>r»ł». 
brani posunawiają w strajku I niezwłocznie uiścić długu, po­trwać aż do zwycięstwa; 

2) żebrani zwracają się do 
rządu, by wywarł nacisk na fa­
brykantów włókienniczych co 
do wypełnienia zawarte] li-
mowy; 

37, zwracają się do Komisji 
Centralne] »w. zaw- z żądaniem 
szybkiego zwołania Zjazdu de' 
legatów robotniczych 

Pd załatwieniu sprawy za­
wodowej, przemawiały pp. 
Wosjtczynska 1 Mąłmo-wska o 
anjacz«nJuvDnla Kobiet" i po 
Ich Wywodach wybrano podko­
mitet obchodu w d. 25 b- m.,iw-
składzie pp- Bronisławy Oku-
^wśkle], Władysławy Poku­
sa, Marii Przybyszowej, Fran­
ciszki Pakuła. Leokadii.Skot-
fljc)c>j f f^ow-akiej. ? , 

rymli i i f i i i i - i i 

winny być dane sidywldualne 
moratorja w zakresie ( w spo­
sób według uznania sądu. 

•3)| Projekto-A-ana redukcja zo-
bowlązar- długoterminowych 
przedwojennych w drodzo roz­
porządzenia, wydanego na za­
sadzie ustawy z dnia l f stycz­
nia 1924 r., przekraczałaby ra­
my rzeczonej ustawy 1 byłaby 
z drugiej strony częśrlowem 
wywłaszczeniem wierzycieli na 
rzecz dłużników, co obraża art-
99 konstytucji. 

4), ZgromaaWni proszą, aby 
minister skarbu uchylił zakaz 
notowania na giełdzie Listów 
zastawnych przedwojennych. 

Rezolucje te zgromadzeni po­
lecili złożyć przedstawicielem 
rządu przez wybraną na wtecu 
delegację-

• emL. . A -. .mk _. aV ii, 

Naouzycie 
ftswe) W mHMtt«r|utn spraw 

[ t^granićinytii ^W tych dniach przybył do 
Warszawy z Rzymu 

ski, choć Jest tylko! prywatnym 
obywatelem, posiada 

bezprawnie paszoort dyoto-
p. Broni­

sław Janctzowskl, dawny kon­
sul Jihonorowy" w poselstvvlc 
przy Kwirynale. P. Janitzowskt K 
został zwfllnlony se służby di>- rego przywilejów korzysta- Po-
23 maja 1923 r>, o cztm podaje sługiwanie się przez ludzi pry-
Dziemilk Urzędowy mlnlste-1 walnych urzędoweml paśzpor-

matyczny. 
S którym się rekomenduje I z któ-

junt spraw zagittiticznych Nr. 
9 (śtr- 189) z dn. 15 czerwca 
1923 r- Ta poprzednia „honoro-
wosć" służby p. Janiśzowsklc-
3© może być nazwana conaj-
mnlej • 

dziwna bunorowoicla 
skoro oprócz zaszczytnego ty­
tułu bobierai on 4000 lir mkr 
siecznW pensji. Obecnie jednak 

U> " ' ' " ' 
nycl 

ąnlszowskiJile pełni już żąd; 
. h funkayj 4rs44owyoh. Ml-

nlsterjum spraw zagraojcznycli 
zwolniło go.ze służby. To »amo 
dotyczy Jego pracy w Między­
narodowym Instytucie Rolni­
czym, o c*em zaświadcza wczo 
rajszy komunikat nilntsterjum 
rolnictwa, podający do prasy, iż 
odlmaja 1923 r- p> Janiscówski i 
z tego stanowiska został zwol­
niony. Pomimo to p. Janiszow-

S«p|tt Oowborttyków 

tamł zagranjcą. meldowanie sle 
i korzystanie z miana polskich 
dyplomatów, świadczy o dziw­
nej względności nrinlstcrjum 
spraw zagranicznych dla p- Ja-
niszowsklego. Mamy chyba pra 
•wo zapytaó p. ministra spraw 
zagranicznych, który obiecał 
nam zachowywać bliski i stały 
kontakt z optują publiczną, czy 
względność ta nie wkracza * r , 
padklem 

w nadużycie shttbewe. 
Jakiem bowiem prawem minlste 
rjum Ipraw zagranicznych pasz 
port p- Janiszowsklego (^l-. 
3123) przód łożyło dnia 1 wrzę> 
śnla 1923 r., za numerem <J\5<2\ 
skoro od 23- maja 1923 r (Pz. 
Urzędowy Min- spr-^ zagranic :• 
nych Nr. 9) tenże ip. Jampzo^-
&ki był już zwolniony ze służ­
by państwowej? 

sad on lepiej, ni* kra- W dniu l i marca. Jako w szó . 
ttą rocznice z-wycjęskiego za­
kończenia walk 1 - ego Korpu­
su . Polskiego « nawałą bolsze­
wicką, Dowborczycy zwycza­
jem dorocznym obchodłać będą 

Zjazd Dowborczyków roz­
pocznie się' solenuem nąboień-
{twem w katedrze Sw- Jana o 

odzinje 10 - eJ. 
pi poświecenie 

rzyssenla Dowborczyków- Po 
nabożeństwie odbędzie, sfę wal­
ne zebranie członków Stów. w 
sali Resursy Obywatelskie] po 
południu zaś -w tejże sali Dow­
borczycy i Ich rodziny, oraz 
zaproszeni goście spotkają sie 
na raucie, przy urządzeniu któ­
rego krząta się już ruchliwy ko 

_ mitei organizacyjny- Uroczy-
_ t e też nastą-1 stości zakończy koteżeńska wie 
sztandaru Od-|czerza. 

działu Warszawskiego Stówa 

OifrlsflosJsIfUiy dait* »ri*y zachwiany 
W zofctnslacft iMtttlstsfiHNi pratsnysłu 

wełno cracnwec ie oadsin 
Mlbister przemysłu 1 handlu 

podpisał roaponądsenle, wy­
dane w porozumieniu z mini­
strem mcy l opieki znoJecinej 
w snrjwle cjetu Płacy w za­
kładach, podlegających becpo-
śrswif. mmlsterJuw nrzemysłu 
I handlu- j 
.Zgodnie z powyższem rozpo-

rtkidzeniem. przedłużene czasu 

pracy jest dopuszczalne, o He 
pewne roboty pomocnicze "* 
n v » ą b»4 w y k o n a n e w jnnynj 
czasie. Jak bezpośrednio przed 
rouocseciem ogólnej pracy. 
Jednakże pod warunkiem, ze 

file:///Varezarwy


^ \ \ s '>\iVitt'. 
V'.,, 

7T 
Czwartek, dn. 6 Iriarca<i924' r. 4* 

j len nlca złote) mum]l 
Vtt nieświeże 4 wiaty 

2 przed 3200 lat 
egl; ski w obronie grobowców 

królewskich 
nid usufanleiłi skar­

bów "arl he ologićJ iych. iwa.-
dzającylb dostęp Jo sarkofagu 
"arMritaiiklMiena trwały 

prKutd '• m,
u
esl c*- w

tss: 
cc nasilplia chw a, w której 
wobec jrooa zar o.,zonycłi o-
sob klf'Ovnlk p szukiwan. p. 
Wwardj barter dął głosem 
w*rusżo||yin sygr ił i robotni-

nill za t -ńcuchy whi-

i wystający nad korona, kwia­
ty bowiem ] 

wykl»da'y tajk świeżo. 
jąkgdyby położono Je w salr-
kpftfgu wczoraj, nie zaś "przed. 
.3200 laty I 

Po rozejrzeniu" się w tero 
wszystklem, zgromadzeni' opui 
ścill grobowiec, a dnia następ­
nego- p. Howard (Carter n¥af 

wlionel dad -^koter i p r ? y s t ' u , , ć d o "S""^0!8 z'ote» 
ta tog ^ s u f i g o "okrywy, aby dotrzeć ido sa-

v zaeże o oowoli uno s e m <*«ny prry otwarciu sar-
. A £ V •«><»«" l «IP*t wicem nłster 
*w z c" .. „„„,, robót publicznych Mohamed' 

zj -Mnatonych^airhlaJ basza, oświadczył. że 
upalne komorze, o- D r z e r v w a w imłemu mln'stra 

ołagu. n itkniętego od 
1 yaiiccy 
eko ur islło się zwoł 

ne, drż :y z nlećler 
p. rlowt d Carter nie 

ypatry ać się bez 
czynnie | c hwyol 'szy za Jeden 
e lańcu^iów ż*c al ciągnąć. 

Wresa ;le wiek uniosło się 
aa dwie! stopy na sarkofagiem 
I zawisł] rlcruchómo. > 

Oczon a gromadznciych uka 
«ął| sHę I ru latny całun. Drżące-
ml ręko la Cartei zaczął KO od 
wUeć ni trrlnle. Zdumione o-
tzy ocz ki Jącycl ujrzały po­
łyskując i lokryi « mumJi fa-
mona, ! 

wyki l i i w tego słota 
I przed* av tającą postać Tu 
tankharr «ii. 

Twarz faraona wyrzeźbiona 
leąff z 4 lą dok la nościąj Nad 

Zakaz ten, usuwający ,p. Ho­
warda Cartera && ukończenia 
ciężkiej pracy, a zarazem za. 
tnykający dostęp do grobowca, 
wywołał wielkie rozgoryczenie 
śród setek turystów, którzy zje 
chall do Luksoru w nadziel uj­
rzenia mumjl Tutankhamena. 

Prasa etrJpska uskarżała sję 
Już -dawno, ż* p. Carter uczynił 
z grobowca Tutankhamena, 
swój monopol, któiegp strzegł 
zazdrośnie, dopuszczając do 
zwiedzenia .grobowca 
tylko najbliższych przyjaciół. 

lekceważąc przytem zupełnie 
prawa rządu egipskiego. 

Poprzedni rząd egipski tole­
rował ten stan rzeczy, obecnie 
Jednak, ffdy przewodnictwo ca 
binetu objął energiczny patrio­
ta egipski Zagluk basza, zmle-

..^, _ T ... ,_ nila się postać rzeczy. Nowy 
nią •widii ej < koro a królów E-1 prezes gabinetu odsunął p. Car. 
gtptu B ( O' rami, J strzębi I wę- |tcta od rozporządzania , gro-
Żem Ure|se|n, k rrustowanym; bowcem, „który nie Jest -»- Jąk 

lapis lasull. . tfęce .js ? wyraża w liście do archeo-

cepy. \» itęgaimi sów,*.poąrr\vDalsze prace przy grobowe* 
tarzając^ ;o się rt> wgraniu kró powadzić będzie departament 
tewskieg r>gme dokoła W e«toskliWffxeaa«sk, k tórego* 
rzy, pot nmlohi ni I wzldluż radcami techHcz|oyml są ar-
obu boty w ^ala. Poniżej pask cneologow-e franefiscy. a NL H. 
widnieją roiposta te skrzydła Carter, widział się zmuszony 
bogów o|He|ruńCz|ch. J cofnąć swoją akcję orzeclwko 

LirlsW 

Zdurrtł va|ącem zjawiskiem 
w tej eh' iii byl v eniec z kwla 
lów. ota żalący ( owę faraona 

Mordowanie żydów 
w Bolszewll 

MOSKWA, 3.3. Z lrkucka,do 
noszą o nowopowstałej na Sy-
berjt organizacji, która R«>łe-
rając tistrój komunistyczny* ó-
Kłos!ta walkę żydom-W całym 
szeregu . syberyjskich imlast, 
między Innem I w Irkucku, za­
mordowano w- tajemnicy ipo-
sób kilkunastu żydów .urzę­
dników-! Po każdym Wypadku 
w miejscowości, gdzie; morder­
stwo zostało dokonane, roBrzu. 
cała tajna organizacja prokla­
macje, oświadczając, iz mord 
Jest cbfjsłem Jej rąk- Zydzi-u-
rzędnicy zaczynają masowo u-
chekać i Syberjl-
j * , i - J - . . ' i i « j r 

Trach I m» powrftciC 
do łaski 

MOSKWA, 3^. W Moskw* 
krąży pogłoska, pochodząca ze 
sfer urzędowych, że 15-go mar 
ca Trocki ma powróc|ć do Mo­
skwy. , [; 

t Sensacyjne odkrycie 
Cartrwa-żonusia Wkcłaja II 

,| ; ioraefuta ; 
-- ntiwleS Kierońskiego przed gmachem Dumy 
- Lwowa wyślij na Sybir 

Słupia aaaa ayta iłym iucham blaitncgs gesinerata 
Bolszewickie centralne archl-

wiim. wydało p t̂ed kilkunastu 
dniami ostatnią serjc korespon­
dencji między carem Mikoła­
jem 11 a carową. , , 

Korespondencja ta obejmuje 
okres ostatn^h trzech miesię­
cy panowania carskiego, to jest 
grudzień 1916 r., oraz styczeń 
i luty 1917 r. > 

Skoro Mikołaj II 'wyjechał z 
początkiem grudnia 1916 r- do 
głównej,kwatery, poczęły się 
w Petersburgu odzywać głosy 
niezadowolenia ze stosunku 
dworu cesarskiego do Rasputf 

'moriziirtKa raportarfca amarykartśHa 
wyiofcyła patfattpnM ta|«mnlcą Rl«azcz««liwcl 

>: - i i'1 miłoicl , 

Eleonory Duse tfo d'AnnunzU 
Straszny los porzucone] kobiety 

Nie pocieszą jej charty, auta ani Kodak 
Eleonora Duse grała w tym 

roku wf Nowym Jorku i Wa­
szyngtonie — bez powodzenia. 
ZntechęCona i rozżalona miała 
zamiar jkwróclć do Europy, 
gdy w ostatnim dniu przed-odej 
ściom statku otrzytnalal zai>ro-
szenie z południowych Stanów 
z Nowego Orleanu. Proszono 
Ją, by przybyła, gdyż wjelu 
Jest tam — farmerów, którzy 
tltonory Duse Jeszcze nie wł-
c:.icli-
. Duse pojechała 1 odniosła zno 
wu Jeden z licznych triumfów 
swego życia 

rządm\fć egipskiemu. 
Niebawem należy się spodzie 

wać nowych odkryć. 

o nie Jest .występkiem 
lecz chorobą 

9dkr ł to „lekarz" amerykański 
I niawcił ergofotoją 

w Warszawie dzieci będą 
alej Wte za tą ergotobe. 

Natuitułiie rae^z się dzieje1 w "* u - •'—•-'-L •--' -
: 

AkneWce I ilłynafąlcą.jtóst ame­
rykański el<arz ^ .iO)iver Da-
vidsqlin. 
WynalaJf in no^ą chorobę, a 

wicie mil on i\v lu< -i będz|e bar 
dzo, ura loiranyc rym wynai-
lazl̂ em-i ł 

Nie 4 dzi tu o ładną 
spldcn e 

'-pOchłanj: ją«ą tys ce ofiĵ r. ale 
o bardfo rozp 
pizjwa; 
-przez m< ralistńw 
zwaną p wifcechr s 

Isalstw im 
Uczona 

próżniak; w 
Oilwiei :a 

i Przytul 

lekarz 

N . - . a i . f c Ł . BBSJKB -ssące-
1 czenia ergofobji. 

ar cuskii AFTA 
: szpitalach, 

szkclr xli i kosza-
Z3(nają < osowac no-

bicMzny, za-prania 
fercie r kami 

We t a 
| intemata h 
rach za z 
wy sposi b 
stępując) 

Sposót 
sty, i p« jb̂ io 
że czujel y 
wiżnaiom 6 
ników-

Blefeni łddirjes 

łił. <że lenistwo jest cliorobą cen 
trum nerwowych- — 

Chorobę tę nazwał dr- David-
sohn 

ergofoblą, 
zbliżoną'do agorefobji, klaustro 
fobfji i podobnych im chorób 
przestrzeni. Wobec tegbiwytta-
lazku nie należy już więcej od­
zywać się-do leniucha: 

^ - - — ty . leniuchu! 
l u d z k r $ Z u w S ą , i | f " u ż ^ t r z e b a z .»^ z n i* deli-

rzecli p katmejszego wyrażenia: i :a grzectl, a 
Ty. ercofoble! 

Dr- Davidsolin rozmyśla nad 

krew potodntowoow 
oderwała ilę- Duse erala w No-
wyrn Orleanie kilka1 tuzinów '* 
zy. • Orała swoje rotę 
I mniejsze „OSo cońflę", 
tę njorskŁ", ijfedrl" I wiele In­
nych. Nowy Orlean pałał z za­
chwytu, a farjnerzy obdarowy­
wali Duse czem ' kto mótl I 
chciał. Pięć samochodów JU& 
lazło się w hotem. Duse, odpo­
wiednia ilość mnlejszycn poda­
runków Jnarł^ych i żywych. 
Najwięcej stosunkowo bylb po­
dobno 
ckartow! 

Sensac; 
Duse stal 
młodzni 
Ko Evi 
ła w eh' 
fówDu! 

ladał 22-000 -^Wj? ^j choroby, lecz na za r sadzie dotychczasowych ba 

1'ołady praktyczne 

fan jest 
tal 

się 
nin 

aoarftówtomtnficĄr 
•. nych-

prawdziwą, pety tu 
się wywiad, który 

a reporterka „Chica-
g AmerjwuT d*Osl-

ili największych rrłuni 
Amerykańskie repor­

terie* pojawiają się wszędzie: na 
sali balowej i w lazlenkaełi mjl-
jarderek, Interwlewują w aero-. 
planach I kolejach podziemnych 
i kto nie świadom jest tego zwv 
czaju w najdziwaczniejsze mo­
że •wpaść przygody. Reporter-
ka'| z łatwością dostała ste do 
Duse i znahzja ją w stanie de­
presji, wi chwili gorzkich roz-
T-amięty\vań- Otrzymawszy ^\-
pewnienlę, że to co powie po» 
zostanie 1 własnością tylka 
dwuch- kobiet, starej i młodej 
opowiedziała to, co do tej po­
ry nigdy zjust jej na szpalty, 
pism się nie dostało- Było to lo-i 
powiadanie, V któretn powta-
i zało się iwcJąt; 

ledno słowo włoskie: _amore* 
1 jedno nazwisko d'Aiuntzio. 

.Ludzie sa tak mali — nawer 
»vowcz'as'--—r gdyby mogli ok*-
zae się wielkirnv Ku górze rac-
glibyśmy spoglądać, a oozy ni­
sze mogłyby tylko na kwiaty 
spozierać* , Lecz nosimy głowę 
'puszczoną na dół 1 wpatruj J-

my się w rzeczy drobne i zle, 
których wpgÓle dostrzegać nie 
.icwinnlśmy. 

A tyle piękności Jest na^świc-
(le — piękność słońca 1 księży­
ca, piękność myśli 1 gry bar>v 
pomiędzy niebem 1 ziemią. 

I Mfloić fest grą barw — ' 
najdrogócennlejszą bez wzgl;-
du na cenę, Jaką musimy za al\ 
pticHT. « 

„Wiem, o czem pani myśli • -
utrąciła skwapliwie reporter-
la — d'Annunzlor. 

nica ostatnls 
inla. Wenecja 
werau pptbfe, 

le w Pałacu 
ternu, ktOry 

„Dzisiaj Jest 
g0 naszego si 
składała hołi 
królewskie 
Dożów 

*SS?iWós»ł 
zaproszono, 
"Pt * • .. , 
wszystko ssIicW 

1 caone., 
Wcisnęłam się nlespoetrzeże-

nie pomiędzy widzów 1 stałam 
na schomen pałacu Dożów, 
gdy szedł djAnunzlo otoczony 
tłumem wlęlblcleW- Ujrzawszy 
nwte odwjnSętt głowę -w drugą 
stronę, k idąca u boku Jego ry-
lifaHw-męM aktorka Ckaaaaa-
tica roześmiała mi sie w twars 
Mlałam w ręku pęk kwta*a#. 
które1 rozsypały [mi s*» a tOp— 
1 więcej Już nłc z tege dsai ale 
pamiętam". 

Zadumę Duee przerwały dal­
sze pytania. Tak DOM myśli o 
tym poecW, ciągłe, nłeprterwa-
nie. Duchowo Jest z nim zwią­
zana 

Nikt nie może roterwać ta­
kiego związku i Duse 'Wie, że 
d'Anunzio i dztś Jeszcze pamię­
ta, ćzem była dla niego i dla je­
go twórczości O tern jednak 
się nie mów) lnie powinno się 
mówić. W' ' , 

Następnego diia rozmowa tą 
z wszystktemi szczegółami po­
jawiła się na szpaltach „Chica­
go Evening American"- Tysią­
ce ludzi poczęły mówić o do­
zgonnej miłości Duse I o świet­
nej reporterce, która pierwsza 
zdołała te wyznania wydobyć 

Wieczorem Jednak przedsta­
wienie, na które cisnęły się ty­
siące czytelników „Chicago 
Evening American" • 

nie mtelo sle odbyć-
Zrozpaczony impresarjo do­

wiedział się w hotelu, że Eleo-i 
nora Duse wyjechała w niewla 
domym kierunku-

łatwy, pro-
skuteczny, 
obowi-izku 

Sz- Czyte!-' 

do kotła, 
. się dwie 

- owieli funta my­

dła mars3-lsklcgo ' na wiadro 
wody i gotuje przez dwie go­
dziny- Następnie przenoś' się 
bieliznę do drugiego kotła z i 
p.ysHi wodą i gotuje pońow-
[nie. 
I' Po wyplukamu bielizna be-
I a .̂e tak czysta^ że farbkowa­
nie Kkaźe siej zbyteczne. 

'• .Nie • pofrzeba -dodawć, że 
przy stoso,yanlu tego sposobu 
bieliznaznacznie mniej się nisz­
czy, niż przy ręcznem ipra-
nlu. ' ' ' i 

Konl-C <sviata. w ziemi bolszewickiej 
Huragan zasypał cała, wloake. 

IMOSKWA. 3-3. Ze Stawrtpo miastem. fWieś Kałszut'no Ale-
la n^deszfy do Mcskwy szjeze- ksandrowpkiego powiatu pokry-
góly o"huraganie, który śzaiałta została pokrowcem śnież-
od 17-go llo 20-go lutego na ste nym na 3 metr. grubości ponad 
pach Północnego Kaukazu- koinny domów. Wsi4dotąd nie 
Wiatr nietyiko zerwał prawie oilkopano-, PrawdopodoBne zgl 
wszystkie druty telegraficzne,' nęło w niej wielułludzl. W dru-
lecz i.bowywracał słupy- W mia 1 g:m dniu; huraganu około poł««-
steczku Praskowiejach zerwa- dmia zacaąl pada* tak gęsty 
ła wictnirk dachy 7. 62-ch do-'śnieg, że żrobło się zupełnie; 
móv/. Kllfc 'iafchów ztiaiezlono c.emno, 1 w domach zapalono, 
w odległości pół kilometra zaognię. ; 

na. a liberał! i umiarkowani kon 
ser*atyści domagali się powo-
łaira odpowiedzialnego przed 
Dumą rządu- g 

W takiej to chwili carowa1 u-
ieła aa płóro I przestała do mę­
ża Hst treści następującej:: 

- m dal sie egtąc. 
Jeśli bowiem ustąpisz, będą ro­
bili co się im żywnie podoba. 
Jedynie ; stanowczość uwołnać 
nas może na przyszłość od Ich 
natręctwa. 

Nie ma takich spraw, kti>rycn 
by nie wyjawił Pan Bóg- temu 
świętemu człowiekowi (Rispu-
tinowi). Bóg, dbjawla mu 
wszystko-.. 

A skoro ten święty człowtek 
co pobłogosławi, uda się >rzed 
sjęwzlęcie, skoro kogo poleci. 
Jest tą napewno 

debry człowiek." j 
Carowa była bardzo źle u-

sposobSona względem Dumy, a 
wtelu posłów uważała za 
swych 

feaobfetych aieorzylackM. 
Dnia 9 grudnia napisała więc 

do cara: 
„Dumę poiMJ do d 

tek długo, jak to Jest 
Klęknij przed cudownym 
zem i czerp siłę, parafę 
nak o tem 00 nasz przy; 

f 
Obrady Dumy zostały 

czone ftnia 13 grudnia, a 
ne posiedzenie miało sie 
w styczniu. Posłów* pozostali 
przeto w Petersburgu- Carowa 
wpadła skutkiem tego w zły hu 
mor ł łtapteała do Mflufaja tf: 
' Jjm^Śk •nynaJni Dkasąt 

, Zoejrsteen esauśeoletn posta-
p8D înTUs*Dafa' •r" 

, • aa "yaątla. 
to sanso •czyniłabym k MHu-
kowem, PeUwanowem l\Ouć»-
kowem- Obecnie Jest czas wo­
jenny I głupiec moce żądać, 
rządu odpowiedzialnego przed 
Dum* 

Pamiętaj o tom, że Rosji 

- nic można dać KonsrvtucJL 
albedem byt(<by to twoją i 
tego kraju zateubą. 

Wiem, że sprawiam Q moljri 
listami przykrość. Och, 
chętniej pisywałabym do Cfetijk 
listy 

pełne miłości 
Lecz zmusza mnie do tyłli 

listów obowiązek żony- Wf-
stąp energicznie do waHd 
tymi 

łotrami I rawotełosJstejnŁ]1 

Kilka tygodni później,* a by o 
to Już z koncern' lutego, pis c 
carowa, pełna delikatnych I tl j. 
wych uczuć,': \ T 
„Klererisldeśo należy powtoiti 
przed gmachem Dumy, za m -
•#ę, jaką wygłosił. To JM ;t 
rzecz konieczna, śmierć Jego I e' 
dzie odstraszającym przykii 
dem!" 

Dnia 2 marca, gdy dowiedrl i 
ła się carowa, Iż pociąg wtozi 
cy Mikołaja został wsłrzym 
ny w drodze, a cesarz intern >-
wany, wysłała oddanych sofa c 
oficerów Sototfjewa I Oramp 
tlna z listami dó męża-

Pełna obawy o los cara-1 < 
rzona na 

czyn tak aMołakar 
pisze: 

„To Jest łajdactwo! 
Jakiej nie zna historia-

Będą sie starali 
tobie 

lub Jeszcze coś gorszego. 
Cóż możesz uczynić, . 

wpadłeś Jak mysz w łapką? 
Jeśb cię Jednak 

nie Jesteś stosem ewlązeiiy. 
bowtem ustępstwa uzyskąM 
ntegodriw-y sp«k1b.v ; 

Krótkowzroczna koMeta, zły 
duć* Mikołaja, nie 
czatą, że 

nie zadowoil Jut ludu — a i I 
dorady i niezrozumienie ducłfi 
czasu, pogrążą Rosje ' 
rewolucji. • 

Ktld kupujn-koid? 
- A co roMłti w mfodoścP 

— Bytem cuoownatn (talockitiii . 

" .właana- tearja patlasefłzmu tf-ra Sldtsco 
nki aarawslzlła ttą 

I t * 
Przed dzłestechi laty uważa- cła popadł w konflikt, z w 

no Williama Jamesa Sldisa za 
waJteaAuniełsae osiecko świata. 

Był on synem dr. Borysa 
Słdfs, znanego 

asaetykąśskieao pedagoga, 
który wychował swego jedy­
naka wedłe własnej teorji peda­
gogicznej. 

Skutki tego wychowania by­
ły zdumiewające. 1 

W trzecim roku tycia 
chłopak umiał biegle czytać i pi 
sać, w siódmym,roku IuchodzU 
za \ 

iceniurza safcemaWcznect 
1 złożył egzamin zilanatomjl w 
harwardsklm uniwersytec*. 

W ósmym roku żvcła 
znał<Język łaciński, grecki, fran 
cuski, angielski, rosyjski i nie­
miecki- Językami tym; mówił 

Po roku zupełnie poprawnie 
złożył 

^egzaata wstępny. lowarzysza z , 
a w Wika ,mies!e!cy potem i wył n y c h ( pochylonego nad maszy 
głosiłooczyt o „czwartym;w- lną d p rachowana- Zewnętrzny 
miarae" wprowadzając w za-; ^go wygląd był zaniedbany, * 
chwyt i zdumienie profesorów branie liche, twarz niegolona. 

ml- Podczas Jednej z manjfceti • 
cyj socjalistycznych pobirpoł, 
cjanta i skazany został na 

1S miesięcy wiezienia. 
Przed skończeniem kary 

ło mu się 
uniknąć z wlesłeasa. 

Od tej pory ślad o nim 
Dął-

Wreszcie po kilku latach od 
nalezłono ex - cudowne dziecin 
•wzbudzające niegdyś podzh 
całego świata dla nowej peda 
gogicznej teorji dr* Sidisa. 

Lecz jakież nastąpiło rozcaa 
rowanie! 

Dwudziestopięcioletni mło 
dzienjec zajmuje stanowisko 

małego urzędnika 
w Jedtiem z towarzystw handk 
wych w Nowym Yorku- _ 

Zarabia zaś tygodniowo 21 
dolarów-

Ody go odwiedził dawny 
Przyjaciel zastał genialnego nie 

- - lat dziecin. 

i znakoinitych matematyków. 
W szesnastym roku t y . • 

•zyskał stopień dokm^ 
a w dwa lata róin.ej zojtjf pro 
fc».ircm kołegjum w rlupslo.i 
, Był to p»iiVjt kulmin.:yiny 

karjery cudowiicso dzlwńji. 

Wszystkie 
dawne aspłracłe znikły. 

a skromny urzędnik 
tylko zaoszczędzić sobie 
jakaś sumkę na czarną gi 
1 odd?wDć się takie) pracy, W6 
rąlby nie wymagają 

W slzlewWtnaUyai t>uu ży-i natężenia umysłowego. 

i 
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Oddz. BiałostocKi 
Bahttu Przemysłowego 

Warszawskiego 
dl* nowopowstającego 

Banfcu PolsKiege? 
Zebrał sfot^chczi i najwięcej udziałów w ołaleie. 

ów na akcje Banku Polak af». iadeklare-
Panku Przemysłowe go WliWawskie-

i , Udziałów 

Wykaz si >il rybna 
wini w. Uiałos ockim C idi 
«o. opiewa jak IM Stepuj 

I) Izaak i l ł i n . k 
2) 

Jan V 

1) Izaak i zdlin, I 
Leon I .01 tiler. 

M sit w i n , 
d^|<ajv Ko l ł ido . nauczyciel 

Narod« wl Ołga nacja Kobiet 
»ścia, 

3) 
••) 
5 , . - .,, 
6^ Witol(|K 

V} WilaliJZijtnkwi 
IÓ) Antoni i Oslrow 
'"' iftląt S arzyńr1 

ava 
M) Stef.Jr|S 

lec 
Upiec 
ir»emysłovtij»c 

2|yam^[>t Wawel""1. B'Mown. lcz7. 
Stefan i £> loUnjp 

I U J rtnicii I ty V<». 
12) SUnii 
M) Stefai 
U ) Aleki 
15) Jan l: >t< 
16) leray 
17) Korni ile 

Le 
lyryńn 

mler W 

j i t y w a k 
Tyli 

n a c j a M I « " ,j 
)yrekror B.sł. Od. War. Tow. Ub. 

ki. Urzędnik Okr. Dyf. Odb. 
cz. Budowniczy. (St. Ref.Dyr. O d b ) 
ki. 

Juchłltrr Dyr. Odb. '. 

•ka, Urządn. Okr. Dyr. Odb. 
Insp. Okr. Dyr. Odbudowy 

Urzędnik Okr. Dyr, Odb. 

' M P 
wernia 

cki, In ynier-tcchnolog 
Inżynier-budownicry 
i, Dyrektor Biało*rbckiego 

Oddziału Banku Przemysłowego 
Warszawskiego . 

* i ( (C. d. n.) 
10 

śv ietle faktów. 
ist do 

L-

3. Twierdzi 
i e frekwencja 
szych naszego 
jakoby wiąksz 
niższych, - co 
autora, .naopi 
toalnie roiwij 
nazjnch. Bai 
chodzi; o to. . 
la. na ezczesc 
Oto bowiem 
•ty tegoroczne 
u c t . . \ l . 1 1 - ^ 
IV—51. M. V 
W. VII—25. k 

4. Jeszcze 
•byt. za tak 
raut co do • 
by takich uc 
•statyk do i 
laatayctn. 

Szanoi ny Panie Redaktorzel 

Mkgo naraaia 
.twierdzenia 
ciążyć na os 
wai, rzecz p >sl s. że 
składających 

r« wnież 
klassc . :1 

girnnazjtfrn jest 
iiż w 

•a być, ftianiem 
i niż » nor-

ąrych i ą gim-
ttąVo| meżli re, ale 

•asi rj szko-
tak a a jest, 

•ą dokla ne cyf-
I :l. I li ay-27 
u, ni- 54. M. , 

U,kL ^1-21. 
vii,-i: ucz. 
I«n eiązli, leci 

>«lamy, Aiaki za-
yjjnowaała jakc-

kti rzy ni* 

Redakcji ,.Dz. Bial."). 

autor. 
wyż-,1 

podob-
bizpodi ewnego 

mislby igicznie 
ar tyciek 

nc wy eh 
chyba nie u* LŻI za s< ój obo-
wiązakdosta) zjćdowi do.tern. 

lUt si* na 
[zi|tan) s; rawdzić 

Faktem jed-
Indyda-

^ ś o 
U 9 

U l i W Ul Agi , 
I p iddanil 
ka ninom 
I f l k o 91 

I łase 

odpoj 
zosuło 
> kłó* 

ej. Zre-
<czywii :ie cbot 

w t e i 

as> kiedyś g^i^s 
egzaminie—a 
tego ńi« s| 
•alt jest, że 
tow. życzący! 
szago gimna: 
ku stk. po 
wiednim 
przyjętych I] 
rych cze.ść-»-| 
sztą, autoro 
dłi o tk. 
zakwaatjbno' 
«an naszej 
niu z injiem 
nemi. 

Na ta jed tk . posia 
•cisie (aktyc n« 
nowicia: fę t< 
przypadków 
wśród 8 uc 
szczających 
adeao Cimni 

Kr. Z gr mnta - Augusta, 
b rłymi 
tĘO' gii 

|a< 
p ł y w 
•i kolami 

t m , 
sześciu są 

' właśnie 
że niema w ó l nicii 

> h tutejsz 
™Q ile 

nego z inn 
prywatnych 
nazwiska, t< 
Gllkfcld, P 
.dwuch Słoni is ;ich. F 
jest, ze nasi 

|m ale fi ctem. że 
ićw-iycU w, uczę-
b ichie J lo tutej-
ju m pani wowego 

blatówna wl Bi teściu] 
tac- jest, ze 
nawet u na 

b3 

mali, wstąp vsry d 
innych gimn 
czy prywatl ft 
tam obecnii 
lepszyrri uc iii imi (C rosberg 
w państw 
ściu, Minc 
Warszawie 
(akty są do 
najmniej o 
równania*?. 

5, l dalej 

-i- w g i m 
:} Chyb. 

•totego. Ofcoizenia 
1 •"i ?"*Tęl ieiconra 

mc 

sposób 
pozioln wyma-

dane 
je 

orowna-
prywat-

• 
amy już 

roia-
(może 

o o są: 

przyjmowań d > zam 
. gimnaziów I >a istwov ych 
trudności A a{ rzykł. Szulc | 
JJaniłów w||u«'ałkacl , Zylbey 

Faktem 
uczniowi 
natury 

>daj P' 

infnazjui 
n 
>a 

t>ymo\ 
chodzi 

(stal. 

ponie-
nikt ze 
iczniów 

Nadchodzi podobno wiosna 
ta Świetlana, ta radoina. Stoita o/Bti loMt przypom 

nlato 4- nlcjch magistrat taki* sobl* o satiam. 
j istnitiiia przyp«m«l. 

Nareszcie! odczuliśrńy pierw-
sto tchnienie- wiosny, rn kilku 
miesiącach Wyjątkowo surowej 

nsszym 
potędze awej 

zimy gromienie słoneczne ja­
koż cieplej, aerdacznlej opłaiają 
ziemia. 

Ptylną śniegi, 'spływsją lody 
-wkrótce, byc może, przestaną 
tnieć białe całuny. Zazielenia 

sie drzewa, rozśpiewa sią ptac­
two i wiospąjukaże me 
oczom w Całej pol 
kr^sy. ', 

Lecz wiosna, niosąc piękno, 
wprowadza | nas zarazem w 
przejściowy okres brzydoty któ­
ry dla mieszkańców takich 
grodów", jak Białystok, jest 

Sadzo dokuczliwy. Chodniki i 
izdjnie zatoną w kałużach 

grzązkiego błota, śnieg po spty-l 
nieciu", ukaże tafla grubego lodu. 

który niejednego może być tra­
gicznego wypadku przyczyną. 
Z dachów -już dziś bryły śnie­
gu i lodu spadają na głowy 
przechodniów—słowem niebez­
pieczeństwo czyha na każdym 
Ifroku. j 

A wiosna juz przychodzi, ta 
świetlana, ta radosna, już nęci 
swemi powabami, już każe 
mniej ponurym na świat pa­
trzeć w zf okiem. 

Niech panowie ojcowie mia-
rta i panowie stróże bezpie­
czeństwa usuną te ostatnią na­
szą troskę; niech zajmą sie u-
porządkowaniem chodników i 
jezdni i niech z nad głów na­
szych usuną niebezpiecżeŚMtwo 
.lawin" śnieżnych, a wówczas 
nic nie zamąci radosnych 
miechów. 

uś-

Nie mogła przeżyć zgonu ojca. 
DawKa cjanku m u r a połączyła ją z cianltm 

aKochaatiJo zmarłego Rodzina chciała «Kr*C fakt 
•amwbdjatwa i pogrzebała zwłoki bez zezwolenia władzy. 

rozpaczy zażyta trucizny 

iczniami 
izjura i 

ani jed-
ch szkół 
chodzi o 
Gsliński, 

lac, Ru )insztejń. 
ktem też 
iowe są 
scowych 

bez 

którzy 
lie otrzy-

kl. VIII 
zj >w par itwowych 

wami, są 
i nie naj-

w Brze-
Finkla w 
te ścisłe 
ne, przy-

o „po-

" jakoby 

dla "nas wyniki ostatnich egza­
minów w nowootwdrzonem gi­
mnazjum pańitwowemJI... Wy­
baczy Sz. Redaktor, ale to 
twierdzenie jest już bezgranicz­
nie... ż* tak powiemy, śmia­
łem. A wiąc zwróciliśmy śie 
do Dyrekcji wsDorrmianego gi-
mnazjąm państw, i dowiedzie­
liśmy sie, żal wśród przyjętych 
byłych (bezpośrednio prsad 
przyjęciem) Uczniów miejsco­
wych gimnazjów prywatnych 
jest uczniów naszej szkoły—5, 
a wszystkich I zaś innych pozo­
stałych szkół 'rasem wziętych 

' —2. A Oto alaowai są nazwiska 
Charin. Kulikowski. Jabłoński. 
Koaiczytkaki, (Różycki. 

6. Nie mogąc, widocznie, dać 
•abie tady « rysu taktem, że 
nasza aakolaj bąaU ca bąd* jatt 
jedyną z tutejskych szkół pry­
watnych, która nie tylko posy­
ła swych maturzystów do egza­
miny, ale i w ciągu dwach lat 
już wydaje matury, autor jakoś 
dziwnie stara aie afarzuerc .cień" 
na ten fakt.' Uczniowie, są niby 
tylko .zapisani" da gimnazjum, 
biorąc lekcjo prywatna i . z 

(pewnością" < również zdaliby, 

3dyby nie uczęszczali zupełnie 
o szkoły;.. Niewiara, aa było­

by, adyby cjocia miała wąay i 
gdyby uczniowie nie byli ucz-

' niami—pozostawiam to głębo-
Irief paycaotogji inspiratora .Ka­
ganku*. Ala srsinowczo wiem, 
że uczniowie ki. VIII naszej 
szkoły normalnie uczęszczają 
do|klasy, mając po 6, »a nie­
kiedy i po 7 godzin dziennie— 
niejednokrotna zresztą, wizyta­
cja władz szkolnych napotykała 
nie martwe, zapisy w dzienniku, 
lecz żywych uczniów na ławach 
klasowysh. Wiem też,, że na­
wet w | godziny wieczorna i 
nawet w dni świąteczne i nie­
dzielne profesorowie naszego 
gimnazjum udzielają VIII kla­
sie dodatkowych lekcji, i Wietn 
też, że szkoła nasza i w latach 
ubiegłych 'i obecnie kładła 
szczególny nacisk na zajęcia 
klasy VIII, nie szczędząc ani 
czasu, ani pracy, anj kosztów. 
Jako przykład wskażą, że w 
zeszłym roku szk. kurs litera, 
tury polskiej byt* u nas w szkoL 
lei dla kl. VIII wykładany pop* 
wojnie: j e d n o c z e ś n i e przez 
dwuch profesorów. O ile zaś 
uczniowie, ponieważ mieli skłi 
dać przeel komisją, złożoną z 
obcych egzamenatorów, chcąc 
sie jaknajlepiej zapoznać z wy­
maganiami, pobierali oprócz te­
go lekcje prywatne, to szkoła 
nie miała faktycznej możności, 
a zresz'tą i nie uważała za po­
trzebne przeszkadzać im w tern. 
Dla ścisłości, jednak, należy 

-zaznaczyć, że właśnie ci ucz­
niowie, którzy złożyli egzamin 
maturalny najlepiej, jak naprz. 
Popławski, żadnych prywatnych 
lekcji poza naszą szkołą nie 
pobierali.' • 

(dok. nastąpi). 

W zgengrjenowanych moral­
nie czasach powojennych, w 
dobie, skrajnego materializmu i 
ogólnego zaniku obyczajności, 
dziś, kiedy zewsząd słyszy sią 
jeno o najwyuzdańszych wy­
stępkach i wstrząsających zbrod­
niach, wiadomość, którą dajemy 
poniżej, napiera wyjątkowego 
znaczenia. 

Leja Rabinowicz, dentystka, 
zamieszkała Przy ul. Pięknej 
pod Nr. 9 w Białymsteku, do­
wiedziawszy sią onegdaj o 
śmierci swego ojca, Arona Ra-
binowicza, zaszłej w dniu, I bpi., 
w porywie nieutolonego żalu. i 

kilkanaście minut zakończyła 
życie. Denatka była niezamężną 
liczyła lat 35. 

Przybita podwójnym ciosem 
rodzina chciała hańbiący—jej 
zdaniem—fakt samobójstwa za­
chować w tajemnicy i nazajutrz 
dokanała pogrzebu zwłok de-
speratki bez zezwolenia Władzy. 
Wiadomość jednak • zagadko­
wym zgonie Lei Rabinowicz 
dotarła, do! Policji, która bez. 
zwłocznie wdrożyła dochodze­
nie. ZWłoki zostaną ekshumo­
wane i poddana oględzinom 
lekarskim. i 

Tren popielcowy. 
nas dcii Jak, 
. . k i - w kalka. -

jacielu, najdroeS--
sza przyjaciółko, f v 
> i f- I czemuż '•—i ja sią pytam 
wprost—ja smutny jestem, ty i 
on? Czemuż ukrywać prawdy 
trzon, co sią tak krótko zowie:* 
post! . I "' 

Tak, panie doląVdżieju,i nie 
goli sią beż mydła: klną! kluski 
na oleju i kasza mi obrzydłal 
Dziś, ' gdy zmysł powonienia 
wciąż kąsa woń W t a rybia, nią 
działa na mnie Genia i Kazi 
Urok1 chybia. 'Wszystko to to 
war-to ' psy... do życia brak o-

prawdzlwa — a*> czetcl ad ctbaH. 
cho«f, gdy wietraysz wciąż roi-' 
moMy, a a ł % y % M a i ą , sąjara-
ty. łososie i wągorze, sandacza 
w majonezie — a któż to staa-
wić moż» i, jak to w gąbą wle­
zie?! • 

Podoba mi sią, 'retyI z cebuli 
sos w Popielec, lecą wolą już 
kotlety, kiełbasą na widelec lub 
choćby... (oczy śpućcie, b<> o-
braz to ponury): wądzonkij kąs 
w kapuście lab w barszczu ka­
wał rury. 

Dlatego, rybich trutek uni. 
kam jak zaraay, ba wolą bita 
zrazy i—stąd mój płynie smu. 
tek- ! Zmarot. 

A gdy się ze łbów Kurzyło, 
w dłoniach zabłysnął? nett, pobajall 4 t •* •»*••. 

; a teraz ratm), dolUorz*. 
Piotra... Peśkoczj rłi ku sobie, 
lecz tu bracia Grykowie jąli 
ich przegradzać. Sypnęły sią 

W poniedziałek .zapuszcza­
ny* czyli .ostatkowy". dnia 3 

zebrali sią na studzonych 
nóżkach/ czterejł obywatele wsi 
Oziabły gm. Michałowo, .Piotr. 
Uniecki, Władysław Klimowicz, 
Bronisław Gryka i Wiktor Gry­
ka. Nóżki, były bardzo zimne, 
wiąc należało dla podtrzyma­
nia równowagi ciepłoty [zakra­
piać je gorzałą, Zakrapianie 
szło gorliwie, wiąc niebawem 
uderzyły humory. Piotr spojrzał 
ukosem na Władysława, Wła­
dysław : otarł sią kolanem o 

wyzwiska, złowrogo zaświeciły 
ślepia i cztery noże błysnąływ 
powietrzu, aby po chwili ubro-
czyć sią we krwi w zadawa­
nych na oślep ciosach. 

Porzniątych i pokłutych, bro­
czących obficie krwią i zziaja­
nych walką powynossono za­
paśników kolejno do doado-
wych pieleszy. A Policja jak 
zwykle Iw Podobnych razach 
spisała protokół dla pamięci. ' 

Kronika policyjna 
Kradzieże: I) Ze strychu do­

mu Nr. A przy ul. Polnej skra­
dziono różne rzeczy domowe 
wart. 200 tniljoo. mk. na szko­
dą Polaka Jakóba przez spraw­
cą niewiadomego. 

Aresztowania: Aresztowano: 
1) lghatowicza Bronisława za 
kradzieże i 2) Wiśniewskiego 

Władysława z Białegostoku 
uchylanie sią od wojaka. 

Oddano pod Sąd: Za poro-
stawienie koni na ulicy bez 
opieki. Zawadzkiego < Jozefa 
Kolejowa 14. 

Za nieprzestrzeganie p n 
pisów dorożkarskich. Rabino-
wicza Gauryłą Orlańska 3. 

"LEON KRYŃSKI 
ckwfllb* • 4r«d mt>c7»wj-itli, w*-' 

n*ryc»« t «K^rn*. 

ifnyjmun) ud ijadi. 9—1 i 6—7. 
Bin.Tatok. >J. Lipowa 3(3. 

to. 
M«»tl»ia 

Dr.l. WALEWSKI 
•Hwifit*, wen*frjrc*Uk«, 

Isi 
ClMToby a(Uif 

-no^*>fsrrf«w«, 
•I. Si-.-ri«-.'«» .*» M m. 5. 

••wtotlwaUfl) cawafl I p«ck«t>t* 
Od ą. 8—1 r»nft i no) 4—7 popolndaiat a* 

'•eiłiaia i:śwtaf ***^^&^H—^^^^ 

C s c t i o r i e wfaś>ici->lu 
i-t wai K l c w i a n k a al nr. 

Obwieszczenie. ! 
Wrtli iał H i s s t s c s n r Sątfu Oferssawc-
fo w Bi . łyn . lo l iu o b w i . l i c i . . i * o l . 
w . i i . l o n U . p . . l « f i . i l u « •p .dkei** 

po imorł j rchl 

1 ' 4 ) 2 J . n i . M M . r b a i i c . wtaoeicic lu 
m . r u c h o m o ł c i w ob ios io f j r e a l * w w i t 
R o i c d r a a k . - N o w a a t a r o . t w a Sokol -
• k i . | o . 

J/S27 Janie Z y b . r t w ł a . r i c i . l a a w -
ra tka tBo .e i •>• w . i W o l k a R a l o w i a c k a 
» a i , p i . t o . l o c k i « t . . 

3 / 1 M M i c h a ł . M a k a r m i o k a . w l a i c i -
t i . h a niciucHomoaci na wai M o t o c i k i , 
• l a r . B i r l a k i t a a . 

4/9*0 P . w J . 
nieruchómo4ci 
Bialoatocki.go. 

' 'a** Isaacym Romanciuku właici-
t „" '""•"• 'no .c i na wai Żótlki. 

alar. Biatoalockicgo. 

* M » F . . d r n . n d . i t Ro.aj .w.kjm 
właicicialu n i . r . c h o m . t c i na wai Ma-
•l«. ataroalwa Biaiaalookioso. 

7 •131 F.jwlu P . r . l m u t . n « , wł .ac i -
Cl.la nilruchonoaci w Białymatoku, 
JJJJ »'• K»iął«c.j pod ' mi . i .kim Nr. 
45J3. ) 

[ 8'430 Tad.ua iu - T.al i lu Z.leakian. 
Właiciri . lu dóbr l i .makich Krupic.-
Bohiialki. alar. Bialaki.go. 

T.rmin regulacji ap|adków łych wy-
aaaciony zoi lat n . d i i .A 20 wracania 
l"24 roku w kancclarji W y d i i . ł u Hi-
p o t . c t a . g . , g d i i . inl.reaowani wiani 
agiaaić prawa iwa pod akulkami pr«-
kluaji. 

Białyaiok, d n i . 26 lu l .go 1924 r. 

t i .t .ycii 
i.nnr 

d 

Obwieszczenie 
Wydajał Hipoliriny Sądu O k r , , 
So w Białym.loku o b w i e f r a a . i/ 
d . l . n /O r « . , » r . |92« ,ok 
c.ony > . . ! . ! , , , „ , „ p i , r w i . „ , 
rcgul.r, , b . p o , , , , „ . „ , , r u c n o t , 

' l i ' 0 9 » B . . ł , m . . . k u p , „ ' u | 
•cykowci po.i m i c i . l i m V4, B 1 7 
cyjnvm Nr. 31, p , , . . , , , , , , , ^ j , 
kw. nalctąca do M i , l , . u i l„|j 
malionków N c . t i c u a . , „.\, 
Eltbi . ty K. l l . r . 

2/1112 wl.jaka n . » . , huk 
gm. Pasynbi »tar. Bt.taki-iro, prr.diT 
ni 4 drica 1003 aąi. kw n . U i , 
Baaylago Maksymiuka / nabyr 
Alakaasa Chiliraoaiuka 

3/1119 w Białyraitoku przy u 
rałakiry pod miejakim Nr. 22A4, 
cyjnym Nr. 9. prx.atrt.ni długo, 
.raz. 4 w.rai . i az.rokoiai 17 ar. 
l . ł . . • da Cołdy O d a . C .r . l . 

a 1118 wir | aka na wal J ( r » n . -
gm. Obrubniki, alar. ^Bi.łóalor 
prz.alrz.ni 6 dzi.a. 2067. aąi. kw . 
1 »fara do F.łikaa Ciurhno. 

)'I1I7 w Białym.loku p n y ul 
jampolaki.) pad Nr. mirjakim 32 
liryjnytn Nr. 19, prtcilrirnfl dłS>oac 
15", •a.tni. . arrrokoaci 61 . \ . , i ! 
iacą do Romana N.aulo i nabyr 
Jńzrfa Karpińaki.iro. 

6 1116 w i e j . I , n . „ . i | lororły. 
gm. Suchowola. alar. Soleni. 
priratrzrni 5.(9 d z i c . nalcżaif. 
Józefa N i . d z w i . c k i . f o . 

W t.rminia poWyłazym waSyacy 

do 
o.I 

Su . 
p..l,.' 

l^g„ 

Mar . 
po-

którzy chcą igłoaić praw. awc d 
mi.mony.ch ai.ruchomoaci winr 
atawic do kancelarii Wydziału 
taczn . to pod groiba akulków 
widzanych w art. 154 i naat. Ual 
I roku 1818. 

Białyatok. dnia 26 lutago 1924 

> po-
a i . < 

l ipo-
i ł t c 
H ip . 

URZĘDNIKOM PAŃSTWOWYM 
WZNOWIŁ SPRZEDAŻ MATERJAŁÓW NA RAT*. 

- ^ Skłid Suhna 
firm zagranicznych 

Wisznia i Ochrymshi 
llałrttok, aŁ Słcaktewlcza Nr. 18. 

Ic. 
d 

f 
do 

ot 

u .-. KSIĘGARŃ 
A- BRZOSTOWSKIEGO 

— P Ó L I O A : -
waąalkia aawoóci i iakr.au pUrnian-
nietwa polaki.gp. kaiaiki azkola., 
aaaay. atłaay. matarjały p i i a i i .nn . , 

lasayty hartawa i alatalic^aia. 
Pranamarata piltn. 

1868 

.Z p«wodu wyj; 
apnadam warsztat alaaaril 
aiczna » aaaaajraaami i niayatl 
ńą aaaidaia g łówa i . 2 azwa) . 
x butlami i palalkazni. r.aztaj 
i nariądl i na rai.jacu oglądać 
aVaraW Kslsjswa Nr. ł . tt. OUśwstU. 

Mlatiy włośda-H 
< 2-lacaią praktyką aairaaic . , 
kuią ad iarąx paaadą. Łaak. 

alltaaac do adzaiaiatr. 
Z . l t . n g " Łód i Piotrk iw.ka 

15 pod . ] . L.-

ulerty' 
Naue 

1971 

^ HASZLU 
•ar*" -.Nt 
ŁiuaaATaa c-BmczMa 

B. Krogulecki, 
MODLIŃSKI 
2aaa* 

„..^-YALDA 
CttVftCZM0.1 'ABJUCXiriTCZN. 

w Warszawie 
I KROGULECKI. 

ś>ttSa^ 

Dttozeiia mm, 
Zgwblaao kMąi . s tk« pa-

aportawą roayi«ką wjt 
daną na i m i . Ufjr. Ko-
z.óakiago (roez. 1895) za-
mtaiakałafo ar Zabtudo. 
wiu, al. Szkolna Nr. 12. 
7tr«bioBokaiąz«erk. wol-
• V . akową wyd. wBiałym-
ataku a m i P- K. U. na 

i m i ł S t a n i ^ w . ł ^ a p i n a i i c -
go (rotfc. !9oo) zam. wa 
wai Łtlpy-Plainialtl »oir. 
Wya . -M. t .w i . ck i . go . gza. 
Poawi^tn.j. 1987 

^^"* -* ,**—*—'——IP* 
Fraacoskiege udzilla 
rutjialowaBa ' Polka tylko 
Wapółfod.kom. Zgłoiza-
nia ' listowne. Białystok. 
Poata-raitaata ppd: MFraa-
eu.ki- . 19*6 

Choroby iołądka. kisz.k. 
n.r.k. obltrukcj. 11.10*-' 

raldy radykalni, leczą 
Szw. j c . i ak i . góral ia sioła 
D - t a M U f J u l z k o :utki'em 
Sprzadai w aptc tach i 
•kładach apt.czfiych. 

1810 

Zgubiona dokum "'"""' 
akowy b.ztcn linowe­

go urlopu wyd przez 
D-tw* Pal. A « . w >• R° m ' 
bortowi, na imi< 
Szwarć^(roc«. 18 9) zam. 
przy «L Kijowski. 

H i r a z . 
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1988 
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•V, y.d$fc f-
ff# ^^e4t^44%r ft.M^ )*a»r LI 

s" -A Czwarte d n s 6 marca', 1924 
Y//^#*ł'ć&4e'0C y G: 

Co zd iałał Oddz. BiałostocKi 
Bab ilu Przemysłowego 

Warszawskiego 
dla toowopowttającego 

Banfeu PolsKięge? 
Zebrał t »t;rcl.cii 

wane w. Uiałos ocltim C id z 
go, opiowa jaltjn^trcpuj 

W y k a z s J > s t r y b e « | ó w na akcje Banku Pr.l.k«W». iadek la fe -
• • ^ T ^ " ' - Panku Przemysłowi go Wl»r»*"wskie-

l") «keU 
12) St.n> 
IJ) Stef. 

17) Ro 

W 

najwięcej udziałów w nlełtje. 

> 

far. Tow. Ub. 

Ódb 

1) Izaak ; zliljn, k< ><ec 
2) Leon I o'i Mer, 1 upiec 
3) Jan Mi • i i w i r i , irremyiłov*iec 
4) WUAł U tr Kol. udo. nauczyciel 
5) Naród* *» O lga nacja Kobiet 1 
6) Witold K >acis, )yrek(0r Bi^ł. Od. Wi 
7) 2,ygmi it Waw< ma. Budowniczy 
8 ) St«7a«i frioW '»**• Urzędnik Okr. Dyr. 
•9) Witali. Zi fnkie* cz. Budowniczy (St. Ref.Dyr. O d b . ) 
10) Anto i Ostrów ki, 

P> Sje(s<i S a r z y n , ii. Buchalter Dyr. O d b . 
~ ii{| av a Le» czyńska, Urządn. Okr. Dyr. O d b . 

aj! Styryńs i. Insp. Okr. Dyr. O d b u d o w y 
14) Alek. n.ler W wernia, Urzędnik Okr. Dyr, O d b . 
15) Jan f t<cki, Ir :ynier-technolog 
16) jerzy] j i t r w a k .Inżynier-budowniczy 

nu)>lc| Tyl ic§i , Dyrektor Biatostbckiego 
Oddzia łu Banku Przemys łowego 
Warszawskiego . 

* I (C. d. n.) 

Udziałów 
5 
2 
•> 
I 
5 
2 
I 
I 
I 
I 
t 
I 
\ 
I 
I 
I 

to 

śv ietle faktów. 

Jst do Redakcji Dz. Bial.u). 
Szanoi 'ny Panie Redaktorze! 

d ) dla "na* wyniki ostatnich agaty 

również 

V 

fi 
.. 1 

• i i . i 

•i. 

pry-
ta © W 
podob-

blzpodi awnegO 
f ig icznie 

ponie-
nikt z e 
iczniów 

się na 
[ziltajn a, rawdzić 

Faki im jed-
kndydo-
d o na . 

w uefegł. rew 
odpo4 

zosta ło 
z kto-

ej. Zre-

*A 
im, 
s ześc iu 
wtajnie 
ż e niema wlfóti nici 

>• h . 
n e g o z inn 
•prywatnych^ 
nazwiska. t< 
Clłk.eld, F 
d w u c h Słoni i>] ;ich. F 

»[ rzykł 

jest , że nas 
przyjmowań 

. g imnazjów 
-trudności 
D a n i i ó w w 
blatówna w 
taż- je»t, że 
nawet u na 
mali. wstąp vi ty 
innych gimn 
czy prywatArć 
t«rn abecnii 
l epszymi uc rii 
w państw, 
ściu, Minc 
Warszawie 
takty są do 
najmniej o 
równania"?., 

5, 1 dalej 

I" 

slotego 
**i weżyst l i e 

* • * I-A r U ^ 

iny 
O to z, 

autor, 3. łwier. 
że frekwencja j » klasae wyż-j 
acych naszego, gimnazji m jest 
jakoby wiąksz , iiż w tlasach| 
niższych, co .a byc, i daniem 
•atora, .naopi t" niż » nor-
Beatnie rózwijL ą«ych i a gim­
nazjach. Baih to możli re. ale 
chodzi o to, I i ir aaai >j szko 
W, na Szczęść i, tak • • jeet. 
Oto bowiem tą dokla ne cyf­
ry tegoroczne I ii, I li zy—27 
ucz., lei. 11-2 U, III- 54. k U 
IV—51. kł. V -3ł, kL VI—21. 
M.Vll-25. k Vll l -I ucz. 

4. Jeszcze j dm cięż i, lec* 
zbyt, że[ tak ć >w Urny. i iaki za. 
raut co do pji yj nowai a jako­
by takich uci iow, kti ny ni* 
•Myli sio iafrojn szkli 
'watóyok. C 
eriąsek udoi|oa;nienła 
tMago nąrazia 

. twMtdzenia miktby 
ciążyć na os artycieli; 
w a i , rzecz p >*l a, że 
akladających ne wy eh 
ottyba nie uv iż i za s' oj obo­
wiązek dosta) zjccWwi d o t e m . 
< • kiedyż sjd^iaj* z b ł 
egzaminie—a 
t e g o nie »i 
mak jest, ż e 
tow, życzącyj 
s zego gimna: 
ku azk. po 
wiednim 
przyjętych i ] 
•rycn cz^ść-^| 
aztą, autoro 
dzi o tk, 
zakwasi jb no' 
g a ń naszej 
niu z inhei 
nemi. 

N a to je< 
•c i s ie fdktyc n« 
nowicia: fa t« 
przypadków 
wżród 8 u c 
szczających 

Cimni 
Kr. Z gt mnta - \ u g u s t a , 

b; tłymi 

| p tddani' 
za ninom 
[t: lito 91 

i łasej n 
<czywii iie cnot 

w tei sposób 
l a i pozio ii wyma-
|k<ły w orówna-

prywat-

amy juz 
a mia-
(może 

m ale fi ctem, że 
ićw-żyoV w, ucze-
b ichie j lo tutej-
ju m parł w o w e g o 

bj li uc: 
d > zami 

Bxleściu^ 
uczniowi 
n>at{Ury 

infnazjui 
gimn 

Chyba 
nymo\ 

e chodzi 

\ AlftfNKI 

:ema 
"komu 

Nadchodzi podobno wiosna 
ta SWlctlau, ta radosna. Słońca »/ńu io»lt przypora-

alało -I- nlt^h magistrat taki* tobie o aatiaai. 
istaUhio. priyp^mal 

Nareszcie! odczuliżmy pierw­
s z o tchnienie' wiosny, r o kilku 
mies iącach Wyjątkowo surowej 
zimy promienie s łoneczne ja­
koż cieplej , serdeczniej oplatają 
z iemie . 

Płylną.żniegi, Ispływsją lody 
- . -wkrótce, być może , przestaną 
istnieć białe całuny. Zazie lenia 
sie drzewa, rozżpiewa sie ptac­
two i wioska J k s ż e sie1 naszym 
o c z o m w Całej potędze s w e j 
kr*sy. ', 

L e c z wiosna, niosąc piękno, 
wprowadzi ł • nas zarazem w 
przej ic iowy okres brzydoty któ­
ry dla mieszkańców takich 

grodów", jak Białystok, jest 
badzo dokuczl iwy. Chodniki i 
jezdlnie zatoną w kałużach1 

grzązkiego biot*, śnieg po spły­
nięciu, ukażs tafle grubego lodu, 

który niejednego m o ż e być tra­
gicznego wypadku przyczyną. 
Z ( lachów -już dziś bryły śnie­
gu i lodu spadają na g ł o w y 
przechodniów—słowem niebez­
p ieczeńs two czyha na każdym 
ltroku. j 

A wiosna juz przychodzi , ta 
świetlana, ta radosna, już nęci 
swemi powabami , już każe 
mniej ponurym na świat pa. 
trzeć wzrokiem. 

Niech panowie o jcowie mia-
rta i p s n d w i e stróże bezpie­
czeństwa usuną tę ostatnią na­
szą troskę; niech zajmą aię u 
porządkowaniem chodników 
jezdni i niech z nad g ł ó w na­
szych usuną niebezpieerezłatwo 
i lawin" śnieżnych, a w ó w c z a s 
nic nie zamąci radosnych uś­
miechów. I 

Nie mogła przeżyć zgonu ojca. 
DawKa cjanka polata połączyła ją z clanltm 

uKochaaeto zmarłego Rodzina chciała ukryć fakt 
gaaMbójstwa i pogrzebała twłokl bez zetwoleala władzy. 

Obwieszczenie, i 
WrJi ia ł H i s a ł s c s n r SąsSi Okr«gsw?-
ga w Biatyijiitoku ol^wisaicsa, ta al-
warta loaia l* p«»ła»SwaAia apaiłkaWa 

po zmarłychi 

1 '4)2 Jania Maatłbaaic. właaeiciclu 
niaruchomotci w obita ia traaasw wał 
Roiedraaka - Nowa ataroatwa Sokot-
akicio. 

J/427 Janie Z y b a r t w t a i r i c i c l u a ic -
r u e b a a o a c i na wai Wotka R a l o w i a c k a 
a t a i , 8 i a l o a l o c k i o ( * . 

3/3fci Michale Makarmiuka. właati-
ciehi nlcucKoraoaci na wai Motociki, 
alar. Birlakirgs. 

4/940 Pawia Caaoor io wtaicicirlu 
nlcuchsmoaci na wai Klawi.nka alar. 
Bla^oatockisso. 

' 0 4 8 Imai-ym Romańczuku wtałci-
cialji niarurkomoari na wai Załlki. 
alar, Biataatackiago. 

6/»29 Fardynaadiia Raaajai 
włancicialu niarachomaaci na 
aia, ataroatwn Biataaloakiafo. 

7'a3l Fajwlu Paralrnularia, wlaa^i-
ni4ru«rionaaci w Biatyraataku, 

awakjm 
rai Ma-

Obwieszczenie 

nieruchom 

ul 

Kaisieeaj pod ' miejskim 'Nr, 

leżniami 
zjum i 

ani jedj-
ch szkół 
chodzi o 
Galiński, 

tutejsz 
0 ile 

O o są: 
Uje, Ru}>insztejń 

ktem też 
i o w e są 
scowych 

3a i s two\ ych bęz 
Szulc I 

(u^s t l cac j Zylbey-
Faktem 

którzy 
iie otrży-

kl. VIII 
zj. >w par itwowych 

i z pr wami , . są 
>daj 2 : nie nsj-
imi (C rosberg-

w Brze-
Finkla w 
te ścisłe 
ne, przy-

po-

fataln " jakoby 

dla nas w 
minów w n o w o o t w ó r z o n e m gi­
mnazjum peństwowem?!. . . W y ­
baczy Sz . Redaktor , a le to 
twierdzenie jest już bezgranicz­
nie... ż e tak . p o w i e m y , śmia­
ł e m . A więc Zwróciliśmy s ię 
d o Dyrekcji w s p o m n i a n e g o gi 
mnazjąm państw, i dowiedz ie ­
liśmy aię, że wśród przyjętych 
by łych (bezpośrednio przed 
przyjęciem) jaczniaW miejsco­
w y c h girnnaajów prywatnych 
jest uczn iów n a s z e j s z k o ł y — 5 , 
s wszystkich I .zaś innych pozo -
etałycfy szkół razem wziętych 

' — 2 . A oto zr>qwuż aą nazwiska 
Charin, Kul ikowski . Jabłoński, 
KoziczysSaki, Różycki . 

6. N i* m o g ą c widocznie , dać 
es>baa taMŻy k rynt iaktatn. ż e 
nasza sakota| bąalż c t v b ą d t jatt 
jedyną z tutejszych azkól pry­
watnych, która nie tylko posy­
ła s w y c h maturzystów d o egza­
miny, a le i w c iągu dwudh lat 
już wydaje matury, autor j ekoś 
dziwnie stara się sjarzucic „cień" 
na ten fakt.' Uczn iowie , aą niby 
tylko .zapisani" do gunnazjum, 
biorąC lekcjo prywatna i „z 

( p e w n o ś c i ą " . również zdaliby, 

3dyby nie uczęszczal i zupełnie 
o szkoły. . . Niewiaro. es> by ło ­

by, gdyby cjocia miała w ą s y i 
gdyby oczn iowie nie byli ucz-

' niami—pozostawiam to g lebo* 
kiej psyckoiogji inspiratora . K a ­
ganku". A l e sranowczo wiara, 
że uczniowie ki. VIII naszej 
szkoły normalnie uczęszczają 
d o | k l a s y , mając po 6, » a nie­
kiedy i po 7 godzin dziennie— 
niejednokrotna zresztą, wizyta­
cja władz szkolnych napotykała 
nie martwe, zapisy w dzienniku, 
lecz żywych uczniów na lawach 
klasowysh. W i e m też,, ż e na­
wet w | godziny wieczorne i 
nawet w dni świąteczne i nie­
dzielne profesorowie n a s z e g o 
gimnazjum udzielają \J1II kla­
sie dodatkowych lekcji. | Wiem 
też, że szkoła nasza i w latarih 
ubiegłych 'i obecnie kładła 
szczególny nacisk na zajęcia 
klasy VIII, nie szczędząc ani 
czasu, ani pracy, anj kosztów, 
Jako przykład wskażę , żej w 
zeszłym roku szk. kurs litera­
tury polskiej bya> u nas w s z k o l 
le| dla ki. VIII wykładany pod­
wójnie: j e d n o c z e ś n i e przez 
dwuch profesorów. O ile zaś 
uczniowie, .ponieważ mieli skła­
dać przeri komisją, z łożoną z 
obcych egzamenatorów, chcąc 
się jaknajlepiej zapoznać z wy. 
magąniami, pobierali oprócz te­
go lekcje prywatne, to szkoła 
nie miała faktycznej rńożności, 
a zresztą i nie uważała za po­
trzebne przeszkadzać im w tern, 
Dla ścisłości, jednak, należy 

-zaznaczyć, że właśnie ci ucz. 
n iowie , którzy złożyli egzamin 
maturalny najlepiej, jak naprz. 
Popławski , żadnych prywatnych 
lekcji poza naszą szkołą nie 
pobierali.' ' 

(dok. nastąpi). 

W zgangi ienowanych moral­
nie czasacn powojennych , w 
dob ie skrajnego materializmu i 
ogó lnego zaniku obyczajności , 
dziś , kiedy z e w s z ą d s łyszy się 
jeno o najwyuzdańszych wy­
stępkach i wstrząsających zbrod­
niach, w iadomość , którą dajemy 
poniżej , nabiera wyją tkowego 
znaczenia . 

Leja Rabinowicz , dentystka, 
zamieszkała przy ul. Pięknej 
pod Nr. 9 w Białymstoku, do ­
wiedz iawszy aię onegdaj o 
śmierci s w e g o ojca, Arona Ra-
binowicza, zaszłej w dniu, 1 b m „ 

nieuto lonego żału i w porywie 

rozpaczy zażyła trucizny i w 
kilkanaście minut zakończy ła 
życie . Denatka była n iezamężną 
liczyła lat 35. 

Przybita podwójnym c iosem 
rodzina chcia ła hańbiący—jej 
zdaniem—fakt samobójstwa za, 
c h o w a ć w tajemnicy i nazajutrz 
dokonała pogrzebu z w ł o k d e -
speratki bez zezwolen ia Władzy. 
W i a d o m o ś ć jednak o zagadko­
w y m zgonie Lei Rabinowicz 
dotar ła-do I Policji, która bez­
zwłoczn ie wdrożyła d o c h o d z e ­
nie. ZWłoki zostaną e k s h u m o ­
w a n e i p o d d a n e og lędz inom 
lekarskim. i 

m0m* r 
— Ssnutnych nas dziś tąk ; 

WarWłaW"^aflWa!lWt« włvPfl4 Wl aH|MK0^ "•j 
kochany przyjacielu, najdrosV' 
sza przyjaciółko, t ̂  

Tren popielcowy. 
C9ffcl prawdziwe — p* cześd ad ccball. , 

. m o n e y , a a i % 9 k l ^ a k d ^ s z B « e -
' ty, łosos ie i w i g o r z e , sandacza 

w majonezie — • któż to stsa-
wić m o ż o i, jak to wi g ę b ę wle ­
zie)! 

P o d o b a mi s ię , 'retyI z cebuli 
sOs W Popie lec , l e c* w o l ę już 
kotlety, k ie łbasę na wide lec lub 
choćby. . . ( o c z y śpućcie , htfi o-
braz t o ponury): wędzc^pkiVk«s 
w kapuście lab w barszczit ka. 
w a ł rury. i 

Dlatego , rybich trutek uni 
kazn > k zstfmay, a* w - ł » b'te 
zrazy i—stąd mój płynie smu. 
tek. i Żmuttu. 

I czemuż 
et—ja smu^tny jestem 

i ja się pytam 
wprost—ja smu^tny jestem, ty i 
on? Czemuż ukrywać prawdy 
trzon, c o sin tak, krótko zowie:* 
post! | 

Tak , panie doląttodzieju,, nie 
goli s ie beZ mydła: klnę! kluski 
na oleju i kasza mi obrzydłal 
Dz iś , ! gdy zmys ł powonien ia 
wc iąż kąsa w o ń k d ł a rybia, n ie 
dzia ła na m n i e Genia i Kazi 
urok chybia. W s z y s t k o to to 
War-to psy... d o życia brak o-

A gdy się ze łbów Hurzyło, 
w dłoalfch zaltłysBały .o łe , polrajall t)« ai 

J a teraz ratfsł, i deJUarze. 
W poniedziałek . zapuszcza ­

ny" czyli . U n i k o w i * , dnia 3 
bm. zebrali aię na studzonych 
nóżkach/ czterej obywate le ws i 
Ozntbty gm. Michałowo, Piotr 
Uniecki , Władys ław Klimowicz, 
Bronisław1 Gryka i Wiktor Gry­
ka. Nóżki, były bardzo zimne, 
więc należało dla podtrzyma­
nia równowagi ciepłoty jzakra-
piać je gorzałą, Zakrapianie 
•zło1 gorliwie, w i ę c n iebawem 
uderzyły humory. Piotr spojrzał 
ukosem na Władys ława. W ł a ­
dysław : otarł się kolanem o 

miłe. 

Piotra.,. Peikoczyłi ku sobie, 
l e c z tu bracia Grrkowie jęli 
i ch przegradzać. Sypnę ły się 
wyzwiska , z łowrogo zaświeci ły 
ś lepi* i cztery n o ż e błysnęły w 
powietrza, aby po chwil i ubro-
czyć) s i ę w e krwi w zadawa­
nych na oś l ep ciosach. 

Porzniętych i pokłutych, bro­
czących obficie krwią i zziaja­
nych walką powynoazoho za­
paśników kólajno do domo­
w y c h pieleszy. A Policja jak 
zwykle Iw podobnych razach 
spisała protokół dla pamięci . ' 

Kronika policyjna 
Kradz ieże : I) Z e strychu do­

mu Nr. 4 przy ul. Polnej skra­
dziono różne rzeczy d o m o w e 
wart. 200 milion, mk. na szko­
d ę Polaka Jakóba przez spraw­
c ę n iewiadomego. 

Aresz towania : Aresztowano: 
1) lgnatowicza Bronisława za 
kradzieże i 2) Wiśniewskiego 

Władys ława z Białegostoku 
uchylanie s ię o d wojaka. 

O d d a n o p o d Sąd: Z a DOTO-
; s tawienie kon i n n u l i cy b e z 
opieki . Zawadzk iego . Józefa 
Kolejowa 14. 

Z a n i eprzes t rzegan ie 
p i s ó w dorożkarskich . Rabino-
wicza Gauryłą Orlańska 3, 

DiTlioN KRYŃ$KT 
laas. c^oraky • 4r6t macTawraa, wi 

aaryćzaa i -K^raa. 
Siaiatlaa.t :• 

, » r i j j i j 
BiałratoK, 

utw i,J gaidi. 9~l i fr—?. 
al. Upowa ii. 

Dr. J. WALEWSKI 
Ch*tr«br •!**«?»•, weBcf-rcsW*), 

fAt.-;tiprriawe. 
•1. Pi-.-<4,tv*fc. .M M BJ.5. 

•Mwl«rtU••• c«wlfi I fftjckwraa 
Od (. 8—*» rl»n#) i o j •)—7 popoltaclaiia) . 
miosj-Jejlo i j łw^tą t s d J I J f t J i ł * 

EfłATV; ):ooo.o 

ciała 
p n . ul. 

f 8 '430 Tad.uatu - T.afilu Zalcakiaa, 
Maacirialu dóbr liamakich Krupirje-
Bohualki, alar. Bialakirgo. 

Termin regulacji apkdków łych wy . 
1 aoalat na dtien 20 wriasaia 

'24 roku w kancelarji Wydi ia iu Hi-
p S t e c i a e g s , gdsia intareaowani wiani 
• głeaić praw. awe pod akulkami pre-
kluiji. 

Białyalok. dnia 26 lutego 1914 r. 

ił 

* y d « i a l Hipolariny S,du Okres 
«o w Bi.łym.loku obwirafna . i, 
duen iO r , . , w r . ]924 rok 
c.ony . o . l . l „ ,„ , ,„ p , , r w , . „ , 
ragularp h,pol-k 

' J I 0 9 w B , . t , m . , o t „ , 
aiykowaj pod mie , . t i m NI,. R|7 
cy|nvm Nr 31. p , , , , , , , , T 1 1 ,^K 
kw. nalairica do Mul, 
małtonków Nnlirruk 
Elłbialy Keller. 

2/111* wiejaką na w „ ' l | „ t o w , , . „ 
gm. Paeynki atar. B i - l .k i - ,o , p t , „ „ , , ; 
ni 4 diiea 1003 aai. kw nalrżi, 
Batylego Makaymiwka i nabvr 
Alakaego Chiliraoaiuke 

3/1119 w Białymatoku prry u 
relfkir) pod mieiakim Nr. llrM, 
ryjnym Nr. 9, pneatrzeni długo, r 
oraz. 4 werat. i az.rokoeci 17 ar, 
l . ł a r . da Coldy Oda* Caral. 

a l l lg wiejike. na aMl iatłsaae 
i m , Obrubniki, nar. 'Białoilorl 
przeatrzeni 6 dzi.a. 20b7„ ,ą i . kv 
I e iara do Felikaa Ciurhno. 

h'\\\1 w Białymtloku przy ul. 

innr 
d 

Su. 
„I,: 

• la . - . 

Ma 

a od 

jempolakiei p . d Nr. miejakirn 321 , po. 
liryjnym Nr. 19, prze.lrzenfl dtjfcoac, 
I ł" , aąini. a azrrokoaci 6' . >e,ż >alr. 
łaea do Romana Naaulo z nabyr 
)ozrfa Karpińakiefro. 

6 1116 wiejaką na w. , Ilo.o.lr, 
gm. Suchowola, Mir. Soknl. 
przealrzrni 5.(9 d i , - . , należąi 
Józefa Niediwiackirgo. 

W terminie potoyżazym wa^yacy 
którzy chcą, zgłoaić prawa awe d 
mienionych nieruchomoeci winr 
alawic do ken-.zlarji Wydziału 
larzneso pod groźbą skutków 
widz.anyeh 
z roku 1818. 

Biełyatok, 

po 
ai« a 

l ipo-
pi ła 

art. 154 i nael. UalJ Hip. 

dnia 26 lutego 1924 Joku. 

URZĘDNIKOM PAŃSTWOWYM 
WZNOWIŁ SPRZEDAŻ MATERJAŁÓW NA RATY 

- ^ Skłid Suhna 
firm zagranlczDych 

Wisznia i Ochrymshi 
llałyitoK, 

KSIĘGARNIA 
A. BRZOSTOWSKIEGO 

- P O L I C A : -
wemelkia aawaaci a zakreau piamien-
aictwa palsluags, kaiąski azkolae, 
• sapy, atłasy, materiały piazoianne, 

saaayty h s H a w a i ^a ta l i cSa ia . 
PraanmeraMa piam. 

1868 

Dr. M. KANEL 
I m j a l a a l l ckar iky waanycsaa a t a e a . 
wNa«w aseeaCTłctear. (aataaac a tc l .wa ) 

a twte ta^aaecewSI laeekns . ' , 
naaare • * aeda. 4— II T i Sj7wi~a. 

hJUt i daunrl «.>st 
k al. baMawkaa ł7 . . . b ~ e ą a z a IJBbbaw^ 

'•a V 

. Z powodu wyjaa u 
apraadata warastat atsaaraks-sj .d»a-
aieane a maasyaaaai i nasyatl > ca 
ai* zaajdala głóaaai. 2 azwejaai araty 
1 butlami i palnikami, raeats • laaya 
i narządzi na miajaca oglądać • letae. 
aarss. netejewa Nr. ł. Fr. Ott wali. 

Młody włoicłtwli 
t 2-lataią praktyką zagranice, toazu-
kują od zaraz paaadą. Łaak. »'«»<>' 
prostą eUadac do adminiatr. .Neue 

Zaitaag" Łidi Piatrktwaka 
da. 13 pod „J. U" IW I 

V- KASZLU J 1 UzezląHaaia 

*%&*"** „NEO-YALDA 
LaiaBATOB CnlIfIt3M0-l'aUMACenrrrCZN. 

B. Krojjulecki, W WlRZaiiB 
tleiwni f j 

MODLIŃSKI i KROGULECKI. 
2sdą4ta jzgks«fc^aWąiąc | iap łMMy^j^ 

Dttozeiii dTS.iri. 
Ztablana ksiąieeską par 

aportową rosyjską yf-
daną a a izoią ^fif-
iaaokiago (zocz. i 
mieaakałego w Zabłudo 
wiu, al. Szkolna Nr. 12. 

abaakową 
autku prsea 

s k a i ą ł . c Ą t woj-
, wyd. w Białym-
laa P. K T U . aa 

imiiStaniatawafUpinakie-
go (rock. 19oo) zam. wa 
wai, ttlpy-Pl^amiakl iwar. 
Wya.-M.zewiecki . io . gsą. 
Poawi . tn . j . 1987 

Fmacoskiego udziela 
rutjfatowaaa ' Polka tylko 
Współrodakom. Zgłoaz*-
nia ' liatowne. Białyatok. 
Posta-raataata pod: „Fraa-
cuaki". 19*6 fi 

Choroby żołądka, aiazek. 
nerek, obatrukcję *«««•' 
raldy radykalnie leczą 

Sawajcarskia garel ie zioła 
BwraBangBAzko utkiem 
Spnadai w apt« lach i 
składach apteci łych 

1810 

Zgubiono dokum .nt "°l-
akowy bezter. linowe­

go urlopu wyd przez 
D-twe Pol. Ati. w »• Rom-
bertowie na imi« Hiraz. 
Sawarea-(rocz. 18 9) zam. 
, t » y ul.Kijow.ki«J N r ^ Ł 

lik,.*, jut łAjiiir 

RENUMERATV; miejscowa — Mkp. 7.500.000 zamiejscowa wraz z przesyłką — Mkp. 91000.000 
OGŁ iSZEŃ: za wiersz, milimetrowy — szerokość szpalty redakc. w tekście — Złp. ' 0,40-, zwyczajne 

bslsryczne i zagraniczne kosztują o 50*/. drożej, te 
kąty instytucji, prywatnych i społecznych w b kronice 

i ' . — — — 

Wincsinty Dąbrowzłu. 

zagraniczna — 
r- - - ZłpiO.16.; « _ . _ 

— 25 drożej. I Od cen powyższych opustów nit udziela aię. 
egają opłacie. Układ ogłoszeń dwunastoszpaltpwy. 

I i i I i — l a w , i i ii l i 

15.000.000 
za wyrnz" 

Na zasadzie) 
),12, f według onciąlMgoJiufjWi 
:'ie|'. ucŁwa* Zjaz"dui.Prasy-Prpwin 

ranką'( 

Drakanda Samorządów w Bisylymatoko. War̂ aarW-b 8J 
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